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P n  NuBEibmTA, W kraj a

,  Za g ra n itą  1JM
Z a zm iany ad reau  3 0  kop*

CENI OGŁOŚ HEN i Za wicr*x petitowy tub jera aiiejlff 
prieoi11 kstem 40 k., *a tekat. 20 k. NEKROLOGI p< 40 v 
od w ierco petit «  każdy rai. W rubi ycr .Nadesła­
ne* I W tekście wiersz petitowy lub jrgo miejsce 1 rb 
Zwyoaajne małe: za tekstem od wyra.. po 4 k po 
■■ukiwanie pracy po 8 k., przed tekstem podwójni- 
Dołąsssnia po 10 rb. od tysiąca i koszta p o c itm

Numer poJedyAczy 5 kop-
Prncmeratą I ogloszanla przyjmują Admlnlstracyft

SALA KLULIU „OGNI­
WO* (Kreazcz. Nr 1).

utalentowanego a. 
tyaty i reżys. teatru 
Małego w W ar sza wie

'T e a t r  P o lsk i. M, o.
W y s t ę p ]  g o ś c i n n e

Sana Pawłowskiego
W e  c z w a p ł e k  d n i a  l< £-g o  l i s t o p a d a

l fAsnkuracya wierności*1
S. Guitryego. [T y E k o  d l a  d o r o s ł y c h .

dnia 16 listopada j| Dobrze skrojony t r a k 1 "M
S. Dregelly. C e n y  m i e j a c  z w y c z a j n e *  Bilety wcześnie’ 
Sprzedaje ka e g a m i W. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35) 
a w d z r ó  przedstawienia od godz 6 ej pp. w kasie teatru.

T e a t r  M i e j s k i ,
Dziś dnia lV gp w poi po cenach og51ni< przySt. „ B o r i s  G o d u n o w  . 
Poci* -k o goazinie 12 i pót po poł. WieCzoi.:m pa Cenach zwyczain. 
„ K lo jn o ty  b i d .  n r.y"'. Pociąie! o (  8 wieCz. Tuiro dnia 15 „E u - 
g s n l n s z  O n ie g in ’*. Dnia 16 „IH Ionan*1 Dnia L7 w poł. . .F a u s t ” 
(balet z .Nocy Walpurgii)*), a. -c orem „ P  a r e r e Jl. Dnia 18-go 1) „R i- 
go im to1 2) „ R j c s r o k o s o  w rloA nlaoza” .  Bilety do nabycia. 1C83j

T eatr .f8 oIoweowc E l  b y / e k o y a
bS ww W  1H a U, 41ukslnłkowa.

Dzlt po poł. o g. 12 m 30 „ k s i ą ż ę  n a s t ę p n a ”  w u akt (Ceny znlżo 
ne) wieczorem o g 8 n. 15 „ U l . i s s o ”  w 5 akt. (O n* zwyczajne). 
Dn 15-go na izecz niezamożnych aiucnaCz. W  Z. K. A. Że» illnej po .'az 
l-» y „ K a p e lu s z  s ło m k o w y 1* kom. w 5 akr. Dnia 16 „Z azdroA ó**. 
Dnia J7-£« na rżecs Towai zys*w> Pomocy niezamożnych uczenie Kijów, 
Funduklejowsk.ego gimnazyun* „NTie- z d  z > iln  C z ls o h o ir  ewi**. Dnia 
18 ogdmie przyst priedst, „ Z i  e u '* m i ” . Dn. U go „ G n ia z d o  e z la -  
oinw okla1* w  b akt. W  próbach: G.trowskiego „ B u c z ą * 1.  A. Daudet 
i .N u m a  H o m e s ta  n” . Ryszków „ P i e r w s z a  k ro k i* 1.  S. Juszkiewicz 
v/3 z a t « n ”  Bilety da nabycia w aatle  od godz 10 -S fpp . i a I godz. 6-ej 
n» k-nc* orzedatawieni?..
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Kijowskiego 
Syndykatu 

Rolniczego
mb dolncm  to r yłoryum  W yotowy k ijo w sk ie j

infonnatjp w biuru Synd/katu B n iw sr  - Dibikowoki m 9.

Pawilon

T eatr Dagmar o w a ^ S T '1" Nr ’>• w'd. 14 listopada 1913
raku występ

— Jadwigi Mrozowskiej =
ibakomitej artyśtk’ dramatu i opery w Rzymie z ud a le i Niny Doili — 
bo&snogiej tancerki klasycznej oraz Bolesława Wa<lek-Walewskiego — 
erof. Krakawsk. Eonsrrw. Muz. Początek o godz. 8 i pół wlecz. d.lety 
do nabycia w ł sięg. W ł. Idzikowskiego, KreSzcz. 35 od lo d a  3 i od 5 — 8
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x wiateryały meniowe, psrryery, firanki i inne. x
X C e n y  f a b r y c z n e .  X

! r a s  prw ilfff1!!  D m w  M i i  s
2 B u z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  i projekty na Żądanie. '
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SKŁAD FABRYCZNY
A kr. Towarzystwa Warszawskiej Fabryki

ODDZIAŁ KIJO W SKI

M M
Łoltsfon 35 30.

Matsryaiy meblowe, p t y e r y ,  firanki i inna.

B” M V " io iy  K. GROSSE i A. W ILCZKOW SKIEGO
W -  M a l i c k i  przinlśslslę

K ijów , K r a s z o z a ty k  / i ł  *, u  p o d w ó rz u . 11237
Przyjmuje w s.elzie zamówienie na kostvumy cywilne i uniformy z ma 
teryałow pp. Klientów lub fiasnych fabryk rosyjskich i zagranicznych 
Krój według żurnalu angielskiego Cany zwryozajns.

Ze zad Koncertowy ,„F LH A RM O H IA ". S A L A  KLU BU  KUPI ECU EGO 
W  sobotę dn. 16 listopada 1913 roku W itc z ó r  s t a r e j  m u z y k i K unis-

z udziałem Wandy Landowskiej (c la w e o in ) i W . M
Bielajewej Tarasiew icz <*«>'—£ $ $ t*c£ori£zlaie
Bilety w kaiiie Filharmonii; księgarnia Karola Szepego, M.kołajowska 9, 
a w dniu konCt-rtu O 5 po południu n r7v wejśi-iu ns *»le. 12118

Skład koronek 

płótna f bielizny
Nowo oirzj manę:

Kijów., róg Lute 
rańskiei i U resz- 
Czat. 2ti Weiśc. 

if  W M l m U N U  front, z Krt-szCz. 
r 'i r m .  egz od r. 1882. Telef. M 11-57 

D y m an y , firanki, r o l e t y  tiulowe i prrusynowe ą t lo m -ly O Z h  ..  
Gbru*y, chodniki, makaty, o h u s tk i  orenburskie i sukienne! P le d y .  
K o łd ry  watowane, pluszowe, z wielbłądziej wełny. P o ó o z o o lty  
i wyroby trykotowe, w tłniaue, fil dcCoJSe. Rękawiczki i kamasze. 
Bielizna hygieniczna prof. u ra  Jegera prawdziwa studtgardska. Bie­
lizna damska, męska, dziecinna, wyprawa gotowa i na zamówienie. 
J a r o s ł a m s k i s  i k e s t r o m a k te  u l ó t n s  najlepsze wyroby w Rosy i. 
B ie l iz n a  stótawa i pościelowa. Do hydropatyi, p ł. ECze, przeście­
radła i ręczniki. B s m e ła i is s s  tkaniny fabryk Morozowów, b»r Cha- 
ny białe i kolorowe. Ao .n  rl mere ki, hafty „B.-oderie*. Szale, 
kbsyuki z fanszouy. Puch. pierze i wat« wełnianr. również i in. to­

wary w dobrym gatunku po cenach umiarkowi nych i stałych. 
Oddziałów nie posiadamy. 7619 Oddziałów nie pos*adamy.
k ijó w , K r s s z o z a ty k  AA 2 9 , P - l - 6 t a g e  w rejóote i a e to m s .

TOthARZYSTWO AKCYIRE

J l j i i i s t i  Lndtanl P M ”
Kreszczatyk róg Besar°bki Ni 47 1.

P r z y j m u j e  n a  l o k a t y  g o t ó w k ą  n a  t u r -
m in y .

Płaci 7°|- w  stosunku rocznjm . 9834

”  W io t k a  R e a t a u r a o y a  12094

„ M a i s o n  d ’ o p v , -, ; , « r
L u te ra A s k a  2  r ó g  K re e z o z a ty k u .

Podcza* obia- h ra  w ln n b g  n rb ln ^ lfh  Przy restauracyi gabinety, bi- 
dow i kelaCyi (Jlu B IJuA n UłMGwillli lard i sala do wynajęcia.

naimy
T^ :;H ? .:;S.Icsisza

a r a u k a r y a ,  d i .  'l a ­
n y  i inne r o ś l in y  

9 to ito jo w e  m o lb rz y

n u ja
M.-Błas-owiraTCzeńsks 10^. 11207
rauty nom ■ f ,  sam^dziemy bucóai* 
G  ter korespondent, władający ję­
zykami (polski, rosyjski, niemiecki), 
były dyr.Ktor towarzystw przemy­
sł iwych akcyjnych poszukuje odpa 
wiedniej posady. Rcferentye pier- 
wszoizę Inc. Oferty: Es;geni'jłZ Gra­
bowski i S-ka w Kowlu dla H. B.

11957

Do dzisiejszego N-ru dc lączamy 
dla p renum eratorów  zaw iadom ie­
nie o w y t f t p i e  J a d w i g i  
M r o z o w s k i  u j .  12 15 0

Kamirniao-Podolski
Prraamaatę I egłetzeala de

„Dziensiika KS|owsk.<ć
przyjmająl >53

p .P n s liiv s K i ( Ik l ir  łiU M iflez ii 

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  

p. Wł. W ie Y ifll ir .

S m i t a
g u b .  K ijsw i k .

prenumerata I sprzedaż detaliczna 
„ Dziennika Kljewtkiege* 

w księgami

Kazimierza Zgrzebnego

K ą t e k  

tajemnicy...
U-brały się deicgacye austry . to w ęgin - 

■kie w Wiedniu. Miniater spraw zagranicznych 
br. Bsrchtoli który pneś cały czas wojny bał­
kańskiej m ii| .i ,  któiy wcale sTę ule bronił, 
jalkoliriek polityka jego była stale ostro kry­
tykowana, teru  miał sposdbność obrory i s y  
łołenia motywów swej polityki. Z  tego skorzy­
stał i wyj waru dziad swe t. rw politrczne e z- 
p O l -  oardlo ob-zerne i na pozór robiące 
wrażenie śzcteroś . j.

Minister spraw zagranicznych ma prztde- 
wazyatkiezn na cci u usprawiedliwić swą polity­
kę, tak ostro twalcząną i tak niepomyślną di* 
państwa. Aultro W.tgry bowiem nie trynicsly 
z wojny ostatniej żadnego nabytku, a straciły 
bardao wiela N.e iylko miliony—setki milionów, 
jakie poszły na pogotowie wojenne, ale talże 
■traciły bezpowrotnie wpływ na Bałkanach i do­
stęp do morza Egejskiego.

Na to odpowiada hr. Birchtold, że mo 
narchia ż u itr o-węgierska nie miała już po wzic,< 
c u  B iśnii i Hercegowiny żadnych ambicyi na 
Bałkanach, nie szło jej więc o żadne nabjtki 
tery tory alne, a pogotowie wojenne musiało być 
dlatego, ponieważ * narchia zagrożona była 
z Jw u stron— od Serbii i na północy Co do 
polityki bałkańskiej, to monarchia stosowała 
zasadę niejt zeszkadzania wolnemu rozwojowi 
państw bałkańskich.

Atoli z tego wca*e nie "/ynika zsby Au 
■trya nie miała jul żaoaych interesów na B ił 
kanach. Przeciwnie, minister stwierdza urzędo' 
arnie, żs miała dwa interesy. 1) przeszkodzenie 
przesunięciu się sił po tycznych nad Adryą 
i stworzenie pokojowych stosunkou na Biłka- 
nach i a) zabezpieczenie a nych  ̂ interesów na 
Bałkanach przed mieszaniem się tam innych 
mocarstw.

W  tym celu Auatrya domagała się na 
konierencyi iendyńskiej sta orzt -Ia meżawisłeg 
państwa Aloanii i rzeczywiście osiągnęła awój 
cel, Wprawdzie kosztowało to witle, ale te w y­
datki były niezbędne.

Jakże nr. Berchtold usprawiedliwi wydatk* 
olbrzymie, jakie Auatrya nie prowadząc wojny 
poniosła na wojakc i pogotowie wojenne —od­
powiada on w ten sposób: Postawa Serbii Hyła 
dla Austryi wroga, zwłaszcza po wielkich i nieo­
czekiwanych zwycięstwach oręża Serbii, a nad* 
to niewiadome było, jak się zachowają inne 
mocarstwa, na których bezpośrednią pomoc 
Serbia liczyła i liczyć miała prawo.

aMusieliśmy m*eć przed oczyma doświad 
czenia z crss w anezsyi gdzie sama Serbia 
bez poparcia innych mocarstw czyniła przeciw 
Austryi wojenne przygotowania. 1 ersz stały na 
stopie wojennej zwycięskie armie tych państw 
na granicy austryackiej w mniemaniu, ża mogą 
liczyć na pełne wojskowe i polityczne pc parcie 
tych mocarstw, o których br. Berchtold nie 
chce biiżTj mówić. 1  akże na póinocho- wacho 
dniej granicy, a więc w Galicyi, musieliśmy 
zdecydować a ę na wojskowe zarządzenia. Te 
zarządzenia, apowodo r  anę przez zatrzymanie 
jeduego rocznika rezerw w Rosyi, były spo 
wodowane nirdostatcczi 1 ochron, nafzycb 
granic*.

Oto J at przyczyna zarządzeń wojskowych 
Austryi, zarządzeń, które kosztowały miliony, a 
nadto wywołały przesilenie finansowe i poli­
tyczne w państwie, a zwłaszcza w GU cyi, wła­
śnie w tym kraju granicznym, o którym po 
wiada hr. Berchtold, ,że nie był dostatecznie 
chroniony'. Oto jeat cała prawda, naga pra 
wds, którą petem dyplomacya będzie w miarę 
potrzeby polityki chwilowej tuszować i prze krę 
cać Sam mówca, który tak jasno i wyraźne

przyznsł, dla jakich powoc!ós musiało uaitapić 
częściowe wzmeemenie stanu wojennego w Ga 
licyi, zaraz dla potrzeb cnwili dodaje: „te za
rządzenia w Galicyi nie były umotywowane 
stajem naszych zupełn:e poprawnych i przyja 
cieDkich stosunków do pańUwa R oayjikiego*. 
Otóż tu jeat pierwsza korektura c x  p o s t  
Teraz tak się w delegacyach mówi, ale przed 
rokiem inaczej się zarządzało, a i inaczej się 
mówiło. Co się myślało, to nie podpada pod 
ocenę, d i e  G e d a n k e n  s i n d  z o l l f r e i  
i -daje się, że i rbeerie wcale srę nie zmieniły.

Na zmianę stanowiska politycznego Au­
stryi w stosunku do Rosyi wpłynął ostatecznie 
decydująco słynny list cesarski, który woził do 
Ftteraburga wysłannik cesaraki książę Hohen- 
lohe.

Dziś to brzmi w jęz)ku dyplomatycznym 
w ten sposób: „Urzez wielkoduszcą inieyatywę 
obydwu Monarchów spowodowana wymiana 
zdań zdołała sprowadzić także poniechanie tjeb 
zarządzeń w stosunkowo rychłem atadyum dłu­
gotrwałego pizesilenia. Tak to teraz wygląda 
e x  p o s t  pobiyka sustry acko rosyjska, która 
od zera podskoczyła obecnie do punktu nor­
malnej ciepłoty, przez co wcale nie jeat powie­
dziane, żc znóar spadnie do normalnego po­
ziomu.

I to była pierwsza skała przez którą 
szczęśliwie przepłynął hr. Berchtold w twem 
po itycznem e x • o s e Ale na tem wcale się 
nie skończyło. Taniec wśród mieczów, który 
musiai zręczny mini iter dyplomata wykonać 
przed komisy* spraw zagranicznych węgierakiej 
delegacyi w Wiedniu, wcale się jeszcze nie akoń 
czył. Były jeszcze dtrie dalize przeszkody, 
wcale nie drobne: stosunek Austryi do Niemiec 
po zawarciu pokoju bukareszteńskiego, oraz atc- 
aunek Austryi do Rumunii, Ltóra z wiernego 
sojusznika Austryi zamieniła się na równorzęd­
ny czynnik polityczny na Bałkanach, a pozo­
stała jedyna wiernym sojusznikiem Nien «c 
i cesarza Wilhelma. Rumunia stała się tym 
mottem niemieckim do Azyi. Dlatego to pokój 
bukareszteński tak stanowczo został poparty 
przez Niemcy wbrew interesom Au itry i, dlate- 
*0 to cesarz Wilhelm pierwszy gratulował kró­
lów Karolowi, rumuńskiemu Hohcnzolernowi, 
dekonanej emancypacyi z pod przewagi jakiego­
kolwiek innego mocarstwa. Dlatego emancy- 
pseya Rumunii z pod polityki auatryackiej 

przesunięcie wdywów do Niemiec była tak 
niechętnie zauważona w Wiedniu.

l i i .  h -rchtold na to wcale nie odpowiada 
Ten doniosły szcz-gół pominą! zupełnem mil­
czeniem. Tyle tylko ma do powiedzeińa, że 
,j owy pcdzial Bałkanów nie wszędzie wywo 

ró* ° y  sapał i iie wszędzie spełniło się spo 
dziewane przez mieszkańców naredowe wyawo- 
bodzenic*. (żdnosi się to tak do wyników 
pekoju bukareszteńskiego, jak i do reunionu 
londyńskie, o. „Większi narodowo zamknięte 
teryiorya doi t»*y aię p( d panowanie obco 
języcznych państw, a w wielu miejscach prze 
prowadzona sumaryczna metoda asymilacyjna 
(eufemizm na dokonywane rzezie mieszkańców 
jest, jak się zdaje, zdolna wywołać wzburzenia 
nie nadające się do spokojnego rozwoju*.

Pczatem hr. .Berchtold jest najlepszej my­
śli. Wszystko mu się wydaje najlepszem na 
tym najlepszym ze św atóir, maluje z pewnem 
zamiłowaniem idyllę, patrzy przez różowe szklą 
na wszystko i wydaje mu się, że już sapano 
wała epoka szczęścia ra  ziemi. Zachwyca się 
utworzeniem niezawisłej Albanii, uważa to za 
nzitło Austryi i W*oct, widzi w tem zwycięstwo 
swej polityki, chwali się, że (Narnogóia pcmi 
mo zdobycia Skutari musiała oddać to najwięk­
sze miasto albańskie, gdzie wpływ austryacki 
już jest zakorzeniony, wskazuje na politykę na i  
Adry ą, gdzie A ultrya razem z Włochami tryumf 
święci i kończy pochwalą obecnego czasu w te 
mulej więcej słowa:

Wobec tego możemy mieć nadzieję, fę 
po przemianie nastąpi teraz nowa era w na 
szych ntosunkach do państw półwyspu, era ścL

ślejszego, wzajemnego ruchu i bardziej opiera- 
js-^ycb aię ra  zaufaniu i przyjsźai stos irków. 
.Temu rozwojowi będziemy —  powiada m:ni- 
i t ;r  —  najlepiej w ten sposób służyli, jeżeli 
będzieiny, -zawsze politycznie skonsolidowani 
i na polu wojskowem bi;ni i jeżeli co do te^o 
nie będziemy oddawali się złudzeniom, że tylko 
zgodna i pełna ctiar współpraca może dać po­
tęgę i zaaczenie, a w godzinie niebezpieczeń­
stwa pewnefć i zaufanie w nas samych Wów­
czas będziemy mogii bez przeszkody zużytko­
wać błogosławieństwa pokoju dla kulturalnego 
i ekonomicznego rozwoju i naprawić te szkody 
ekonomiczne, które historycino ludowa znraaa 
na nasrych granicach mi—iała sprowadzić*.

Takim frazesem, zakrawającym r a  bombę 
dzienn karską, zakończył miniater hr. B;rchtold 
Swą dwugodzinną mowę, na którą świat cały 
wytężał ucho. Jest to więc frazes pusty, jakie­
go może sto razy używać każdy inny minister, 
każdego innego państwa

Nic nie mówi, zdaje się, że jest bardzo 
mądry.

Mowa ministra br. Berchtclda mimo tych 
akcentów szczerości nie zrob-ia dobrego wr.że 
nia, gdyż nie dała pełnego obrazu wypadków, 
które się w ciągu ubiegłego roku przed zdu 
mionym światem rozegrały W gruncie rzeczy 
dobry artykuł polityczny, jaki każdy dziennik 
w tym czasie umieszczał, nie o wiele odbiega) 
od poziomu nryćli, na których opierał się mini 
ster sp'aw zagranicznych w państwie, które 
poniosło największe ofiary na osiągnięcie naj­
mniejszych skutków.

To też ocena mowy hr. Berchtolda wy­
padła barcfzo ujemnie. W całej prasie nie zna­
lazł się z wyjątkiem rządowego „Fremdenblattu* 
ani jeden głos uznania, a wszystkie głosy kry­
tyki, może nawet zbyt ostrej, odezwały się jed­
nym chórem. Ciekawi jesteśmy co powie pra- 
sa angieluka i prasa francuska oraz rosyjska.

Hr. Berchtold nie chciał narazić się ni­
komu. Pominął milczeniem najdrażliwsze mo­
menty hiiitoryczn:, a ograniczył się do zrsta 
wienia tego, co cały 6 wiat zresztą doskonale 
już od inrych wie i czego mu n;e potrzeba 
było powtarzać.

Delegacye węgierskie wysłuchały mowy 
swego ministra, który przemawiał w języku 
węgierskim, z nabożeństwem i jeszcze nie rcz 
brzmiała krytyka w prasie na Węgrzech, 
ale wrażeLie ogólne mowy j-nt, że była 
mdłą, nic nie mówiąca, i że jeżeli to była pieśń 
pożegnalna, to ten łabędź zaiste nie umie 
śpiewać.

W- L-

wiająC przedewszyttkłem zasadę, że paiacy 4r Su- 
waltzczyźaie win -t posiadać mniejsze od litwinów 
prawa. Pragną zdobyć ś.m bal i, ze strony Dumy, 
dekurreyę.

Przykłsd chełask i u Czy t.as z niesłychanie 
silną wy aewra. Co znaczy tura deklaracya. Ona 
jzobowązuje*. jak powiedział p. Skoropadskij. Nie 
w chęci doraźnego doi uczenia j o akąto przeprowa­
dzono poprawkę suwalakt,; to próba wytworzenia 
p re c e ‘ensu, v ynikaj . t  z *zpełn'e akreślonego pro­
gramu. Mędrsi o wielkie doświadczenie clfeimskie. 
winniśmy bronić ragrożonych .<ts*duićzveh intere­
sów be*, żadnych kosaproi isów i z ia j fty itią  1 - 
uergią, na j.k ą  przedstawiciele n tsl w Petersburgu 
megą s.ę zcobyć*. —

... '.tUMMUiK.WM.

Kolejki podjazdowe.

Z  prasy polskiej.
W (Kuryerze Warszawskim* p B. K. zwra­

ca uwagę na niebezpieczeństwo poprawki, przyję­
tej w czerwcu r. b. przez Dumę na wniosek ks Łap ■ 
kajtisa i f Aleksiejewa, a wprowadzającej w ośmiu 
miastach gub, suwalskiej używ tnie języka Iitew 
skiego zamiast polskiego. Powód do takich, uzasa­
dnionych zresztą obaw dsje autorowi artykułu 
świeżo debatowany w Dumie projekt ograniczenia 
ilaści owób nieprawosławnycb w składzie sądów 
przysięgłych, funkcyonujących w Chełmszczj źaie

„Podczas rozpraw chełmikich — czytsm r — 
bardzo wiele mówiono o „pr'< tow«n:u granic Kró 
lcst*»a", a znajdą się ludzie, którym przypominanie 
o tem będz‘e na rękę. Niesłychanie tłerfilyjna po- 
p n  w! a p. Aleksiejewa i posła 1 tewski- go ndsłaoia 
nam grozę nowego n ‘ berr«e !ze óstwa, które pierw­
sza lt-psza najbliższa, jeśli jaż nie obecna, konjunk 
tura polityczna może zamienić w prawdziwą klęskę.

Pp "odzenie przedsięwzięcia Chełmskiego pod­
nieca i zagrzewa Im dalej będzie szła rea lizacya- 
według wyrażenia p. Makarów*, „idei wyodrębnię 
nła*, tem azybciej będą rasły apetyty, tem konkre 
tnlrj będzie się przedstawiała nacyonalistom 'osyj 
(kitu ich ideologia „pochodi1 na zachód", W tytr 
sensie sprawę chełmską uważaliśmy zawsze za ht 
storyCzną. P . AUksiejew i ks. L .ukajtis pragaątoz- 

‘ (szerzyć ją na dalsze terytoryum Królestwa, ustana­

Korespondencya z Hjmańs-rczyity, utrie- 
szczora w X  276 „Dziennika Kijowskiego* 
z dma 19  piździermka r. b. wymownie świad- 
czyjjhk, * iclt lc zainteresowanie obudziła fporu 
szona sprawa kolejek podjtzdowych Amor 
wspomnianej knrespondencyi, niejako wzywa 
fachowców do wypowietlsenia w „Dzienniku* 
ich zdrnia, co Ispsze— czy kol- jca podjazdowa, 
czy S7.es,-?

Wobec tego, uważam za swój mor. 1 ty 
obowiązek wypowiedzieć s ę w tej sprawie
i przytocz] ć tu wskazówki, acz ogólnikowe (na 
szczegółowe miejsce nie pozwala), ' które moga 
d^pomód t do oryentacyi w rozwiązaniu wyżej 
postawionego pytania, którego doniosłość dla 
kraju, chyba nie podlega Wątpliwości.

Długoletnia moja wędrówka irżpnier .ks, 
nastręczała mi sposobność pracowania przy 
budowie szos i kolei żelaznych szerokotoro­
wych,^ oraz przy ich eksploatacji Do de 4 
jeszcze jestem współpracownikiem pewrego 
izcyinei o^towarzys t wa, które ułatwia budowę 
kolejek podjazdowych, przenośoych, polowych 

przemysłowych i stąd mam szczegółowe dane 
o tych kolejkach. Otóż na mocy mego do­
świadczenia, nue_ stanowczo twieidcić, iż dla 
zredukowania kosztów doitawy transpoitów, 
a także dla zmniejszeni* podatków na utrzy­
manie £drógTpodjazdowyrb, odpowiedniejsze i a 
kolejki niż szosy. D a  pc twierdzenia tego me­
go zdania, pozwalam sobie pizytoczyć tu na­
stępujące zestawienie.

Pr-yf ufćmy, iż trzeba pc łączyć pewien 
punkt handlowy, łub przemysłowy, ze stacyą 
szerokotorowej kolei, odległą od owego punktu 
o 25 wiorst. Miejscowość, po której trzeba 
przeprowadzić drogę, nieto falista, większych 
rzek, Itóreby wymagały dużycbjmcstów, nie 
ma jednakie mostków od 1/t sążnia do 2 cb 
sążni w otworze może być 3 —  4 na wiorstę 
Ilość ładunków, któ ą potrzeba przewieźć rocz­
nie TpomiędzyjŚfwspomnianynii punktami niech 
będzie 3 miliony pudów.

Otóż rozpatrzmy się,, czy przy danych 
warunkach będzie lepsza szosa, czv też kolejka.

Ponieważ w miejscowości, fcdsie cena ka 
mienia wynosi około 40 rubli, a piasku około 
14  rubli za stos (sążeń tzfśaenny) brukowana 
droga, przeditswiajaca dużo wstrętów dla ns 
szych wł.ściańskich furmanek, kosztuje 9 do 10 
tysięcy rubli na wiorstę, przeto szesi, z bitego 
kamienia, nie może kosztować mniej jak 1 1  — 
12  tysięcy rubli od wiorsty.

Koszt dostawy transpoitów, na odległe 
ści 25 wiorst trzeba liczyć przeciętnie 5 kcp. 
po drogach zwyczajnych, przyczem włościanin 
atsz nie ładuje na swój wóz więcej nad 50 
pudów Przypuśćmy, iż po szosie włośc;amń 
będzie ładował na swój wóz 60 pudów, i że 
za 25 wiorstową prreshzeó będzie brał po
3 kcp. od puda W takim razie k:srt doata 
wy obniżyłby s:ę o 2 kop , co przy 3 milio­
nach pudów transportu dawałoby zysku 60 ty­
sięcy rubli roczni:. Jednakże zysk ten me 
byłby rzysfym, bo przecież na poprawę szosy 
i na amortyzacyę kapitału, licząc rocznie po

rubli od wiorsty, wynosi 275 000 rubli za 35 
wiorst, potrzeba by było uzyskiwać w formie 
podatków, co roku, sumę 15.625 rubli. Zysk 
g e t t o  stanowiłoby przy wyżej określonej ilo­
ści ładunków 60,000 —  15  625 — 44 375 rubli, 
czyli okpło 14  rubli 80 kop. na każie 1,000 
pudów transportów.

Tski jest rezultat finansowy prze nr o wa­
dzenia, w danych warunkach, srosy. Koleika 
dojazdowa, o 60 centymetrach szerokości, o 
■ryaalh typu 10 kilogramów wagi w b.eżącym 
metrze, i  tuborem ruchomym \  k ' motywj. w a­
gony towarową i osobowe) kosztowałaby w 
tych samych warunkach lokaioycb i dla tej 
aa mej ilości ładunków, przy dopwaaczeuiu spa­
dów 12/1000, ze wszyitkiemi konlecsneai um, 
dseniami i nawet podkładami imauidwemi nie 
więcej nad 14600 rubli cd wiorsty, t. j. wy- 
maguoby kapitału 14  aoo.^pft-sf 365,000 rb.

Kolejki podjazdowe nie mają prawa po*

lor |7 5  rul'l> wiorstę i 5 proc na amortyzacyę 
:na-l kapitału, który przy koszcie szosy, 1 1  tysiąc; r

bierać za przewóz ładunków więcej jak Vio k- . 
od puda 1 wiór- ty, a  więc koszt transoortj na 
przestrzeni 25 wiorst ątano sołnyia1 a kop od 
puda. Do tego dodać-należy.i,'jft-top. cd pu­
la za pizełłdowywan:e do acerokotórowycD 
wagonów lub odwrotnie, tak, iż całkowity koszt 
przewozu transportu stanowiłby 2,8 kop. ud 
puda. Ponieważ wyszliśmy z założenia, że 
orzf zwyczajnych drogach, przewóz puda ła­
dunków na przestrzeni 25 wiorst kosztuje, 
przeciętnie,-5 kop., przeto kolejka dałaby 2 ,2 k. 
aa pudzie, czyli 66.000 rubli aa 3 milionach 
pudów. A!e byłby to zysk n e t t o  (2* ruble 
aa każde 1,000 pudów ładunków), bo ani na 
amortyzacyę kapitału, anr też na poprawę ko­
lejki żadnych podatków płacić nie bylooy po­
trzeby, gdyż wydatki te pokrywałyby się z do­
chodów eksploatacyjnym, -.Dfzyecem kapitał 
włożony w bajową- kolejki procentowałby 5 
od sto.

Dla braku miejsca pedałem tu cyfry ogól­
ne, chrtnie jednak będę. służył nsjszczegółow- 
szem ich uzasadnieniem, każdemu Atobjr je ze­
chciał sprawdzić.

Przytoczone zestawienie jest potwierdze­
niem wyżej wypowiedzianego przezemnie za­
sadniczego zdania, i i  do żredhtbwanis kosztów 
transportów i podatków ns utrzymanie dróg 
jodjardowych, a dodam jeszcze i dla przyspie­
szenia dostaw, kolejka zawsze się okaże leptzą 
od szosy.

Winienem jeszcze riadmienić, iż w wyżej 
przytoczonem zestawieniu, wybrałem typ kolej* 
ii, więcej kapitalny (podkłady metalowe; szyny 
10  kilogramowe) i w kosztach jej budowy prze • 
widywałem wszelkie konieczne urzrdzenia. Ko­
lejki jednak mogą być i droższe i tsnrte, w 
zależności od ilości ładunków, charakteru sa­
mego ruchu i warunków miejscowych.

Tak naprzykłać: przy więksi *j ilości la- 
dunków, przy większych przestrzeniach i przy 
znacznym rurhu osobowym, gdzie idzie nietylko 
o dostawę, leci. i o szybkość, jeit do zalecenia 
colejki. o szerokości toru 1 metr i o cięższych 
szynach.

Będzie onu droższa, ale zawsze zysków- 
niejsrj w zestswicnij z szos*. Jednak można 
mleć kolejki dojazdowe o szerokości toru 60 
centymetrów, dis krótkich przestrseni- z p iło ­
wą pociągową s łą  (lokcmotywki). kosztujące 
w miejscowościach równych, około 7 tyi»ęey 
rubli na Wiorstę, a przy konnej poci gowej si­
le, nawet dużo taniej.

Na zakt ńczeaie, uważam zs stosowne nad­
mienić, iż „Rosyjskie akcyjne T-wo dla rozwo- 
"u i powiększeń a transportowycL środków w 
Rosyi*, przez skrócenie zwane „Saudowagor", 
dostarcza dla budowy podjazdowych kolejek, 
na wypłatę w cirgu umówionej i’o*d la t.szy rj, 
tabor ruchomy i wszelkie mechaniczne urzą­
dzenia i tym sposobem znacznie ułatwia budo­
wę kolejek dojazdowych. Klientela tego towa­
rzystwa coraz to się zwiękeza, szczególnie w 
wiflkich mijątkach we wschodniej Wi*ikorosy, 
orrz pTzy punktach portowych, fabrycznych i 
wogóle przemysłowych.
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Jako współpracownik tego T  w», chętnie 
a«że osobo/n zainteresowanym podaniem w tej 
materyi wszelkich wyjafnień.

Inżynier Wiktor Wiqura.

Kronika artystyczna.
—  W yvtawy, W lutym r. 19 14  projekło- 

W'.tu jest ,?rzez T  wo graficzne v  Wa szawie 
wielka wystawa nowoczesnej grafiki rr lokalu 
T-wa Zachęty. W cela możliwie Lajkumplet- 
fiiejsrego zebrania obrazu wysiłków polskich 
aa tem polu —  T_w grrfizów zwraca się do 
wszystkich posiadaczy miedziorytów, drzewory 
tów, litografii 1 t d crygmaloy^fa, wykonanych 
przez artystów polskich od 1BÓ0 r. do 19 14  r 
t  prośbą o zawiadomienie T-wa, określa,ąc, co 
utają w posiadaniu z wyżej wymienionych 
daieł sztuki i czy gotowi byuby u i y zyć awycb 
zbiorów na powyżej wymieniona wystawa

—  Lwowskie T  wo przyjaciół sztuk pięk­
nych postanowiło urzuJz ć w roku bitż^cyj. 
firiąteezrą wystswę a/kiców 1 mniejszych ob­
razków i rysunków Wystawa ta trwać będzie 
od dn. 5 grudnia n. sb 1 9 1 3  r do pierwszych 
dni stycznia 1914 r. Celtm wystawy jest za. 
Cfectr'"? publiczności do kupomnia na pedar 
ki świąteczne utworów malarzy polskich

— Nieznane tfbrrzy Rub»nsa 1 Veła8iiinz8 
W  N eusU dtłr N cdiczeub' c'd'aal;zióno uowy 
nieznany dotąd obraz Rubersa Komiaya znaw­
ców orzekła, te jest to istotny R jbens Onrat 
przedstawia ukrzyżowanie Chrystusa, noai pod 
pis t P. P. Rubens" i datę 16 .9 . Jak stwier 
dzają kroniki klasztoru Urszulanek w Kolonii, 
Rubens złożył ten obraz w darze klasztorowi 
w rok po wymalowaniu Obecnie, od lit ioa 
obraz znajduje się w posiadaniu pewnej rodzi 
ny w Wiesbadenie. Gdy dano go do odno 
wienia pewnemu malarzowi w Neuatadt, wy 
stąpiła na płótnie sygnatura mistrza Obraz n» 
razie prze< b o ry  wany jest w banku. Zarządzo­
ne mają być dalsze badania co do jego auten 
tycznuści

—  Do , le r l .  T agb l" donoszą z Londy­
nu: W Newcastle on Tyne odaaleziouy został 
portret, uznany prasa znawców za dziełw Vela- 
rq jeza i nabyty przez znanego kolekcyoner* 
az&OLkiego iie rray  z S Ikirku. Pcrirel przed 
stawia Manuela de Monra, markiza Castel Ro- 
drigo znakomite go męża stanu z czasów F a 
pa IV  i pochodzi z roku 16 3 1. Prawdopodob­
nie od lat 150  znajduje się w Anglii, wszakże 
historya jego dokładnie nie jest zdana, Pomi­
mo, iż znane dotąd źródła nie wymieniają owe­
go portretu wśród innych prac Vela»qieza 
Murray oraz słynny znawca hiszpański B nit< 
uważają go za autentyczny. Waitoać jeg< 
okres'ono conajmniej na 830,000 matek O .rs j 
wystawiony zostanie wkrótce na wystawie sta 
rych mistrzów hiszpańskich w Graiton Galleiy

Przygoda konsula.
w  "

Przed kilku dniami zamieściliśmy telegram 
o zajściu na atacyi Sanm ka keici Rtazańska-Und 
Sklaj, gdzla żandarm kolejowy znieważył Czynnie 
konsuli rosyjskiego w Lipsku Obecnie „Rus. W led.‘ 
opowiadają, na podstawie stów pasażerów, następu­
jące szczegóły tej sprawy

Na itacyi (Pieteowskija SłoDodka* do wago 
nu klasy a ej do przedziału dla niej ślących wazertfi 
młady mężczyzna w ubraniu Cywilnew. W  prze­
dziale znajdowało a tę dwóch t I -cerów, którzy bez 
przerwy palili papieroay

Nicznajemy poprosił oficerów o nlepalcnie, 
leCz cl ze śm'eciiem oznajmili mu, ie palić będą w 
dalszym Ciągu

Na st Sazanks nieznajomy pasażer zwrócił 
się do żandarma, prosząc go o przyywróceuie po- 
rrądzu  w praedzlalo wago-u. Dowiedziawszy afę, 
źe Sprawcami i_jśe.a aą ęficerawio dość wysokiej 
rangi—źandaraa w brutilacj formie odpowiedział 
Coś nieznajomemu, gdy aat te j  nie przestawał do- 
m agtć się spisania protokółu, żandarm kilka razy 
pchnął pięścią w pierś pasażera.

Jak się naryw aiz?— zanytił w oburzeniu nie­
znajomy. Z  mdarm ca razie me chciał odpowie­
dzieć na pytanie i zachowywał się wciąż wyzywa­
jąco. Ody zaś pasażer oświadczył, iż jest kjnsulem 
rosyjtkim w Lipsku, radca dworu — źandaraa nie 
xwioczn'e zaczął go p rre p n sz ić  i powiedział, że 
nazywa alę Dawydow.

nonsu oznajmił mii, źe zawiadomi a zajściu 
ministerstwo *j,raw zagranicznych. Po powrocie 
konsula do wagonu w  przedziale nie było już palą­
cy c i  i i cerów, którzy przeszli widocznie do innego 
wagonu

Na itacyach następnych w drodze do Astra- 
Obania. kaniul, ku wielkiemu iw t mu zdziwieutu, 
wszędzie byl witany przea ugrreCzntonych żandar 
mów, którzy pioiłll go, by nie nadawał znaczenia 
wypadkowi na st. Sazanka.

Czem Się zakończyła historya powyższa na­
rad a  niewiadomo.

Dyplomata ten, jak się okazuje wybrnął z tru 
d u j  a/thacyt ze znacznie mniejszym szwankiem, 
a ii dragoman PJetrow. Mamy więc dowedy w y j,, 
źaęgo „pestępu*.

Wi^ród „sojuzników
Charakterystyczne światło na atmosferę mo­

ralną, w jakiej obraeaią się ,aojuzn’cya, oraz tego 
środowiska, z którego reki utają się ddałacze p ra­
wdziwie rosyjscy, rzuca list otwarty, wystosowany 
do redaktora wydawanego w  Ekate-ynoslawlu 
światka czarnosecinnego .Pwuglawyj OricI- W. L a t­
kowskiego.

Autorem ltstu jest niejaki F r lłcakln, podpuł- 
kewnik, były policmajster Ekaterynosławia.

List brzmi, jak następuje.
,Czy nie wiadomo panu, panie Wiktorze W i 

ktorow iezj Lutkowskij, iż w więzieniu ode.kiem w 
1900 r. z mocy postanowienia sędziego śledczego 
3-go rew iru m. Odeay z d. 1 3 - 1 4  sierpnia 1900 r. 
był ota-izony niejaki "i lichcle Wiktor W iktor o w id  
Lutkowskij, m ającr wówczas 36 lat, który d. 18 -go 
listopada 1900 r  był przesłany do u ydziału psy­
chiatrycznego odesktego szpitala? Czy wiadomo 
panu, p L itkowskfj, że wspomniana wyżej oaob. 
była osadzona w więzieniu, jako oskarżona o prze 
stępa4wo. przewidziane w $ .s‘,6 uitawy karnej z 
1685 r , który opiewa: „Za podrabianie monezy zło­
tej, Srebrnej, platynowej 1 miedzianej rosyjskiej mien- 
nlcy, chociażby o równej jej wartości, winni podle­
gają pozbawieniu wszelkich praw i przywilejów i 
zesłaniu da robót ciężkich na 8 do 10 lat"?

„Ciy nie wiadomo panu, p. Łrtkowskij, iż 
wspomniana osoba ukiywałą S.’ę przed śledztwem 
i sądem i Łzy nie ma p. zamiaru spełnić żądanie 
prawa i swój obywatelski obowiązek — i wskazać 
prokuratorowi odeskiego lub miejscowego sąau, 
gdzie się ukrywa obecnie ten przeuępCa?

,C*y uic wiśdoaib panu, p. L-itkowsklj, Czy 
wspomniany vyżej przestępca W. W. f Ukowsrij 
nie jest dziś redaktorem jakiego pisma i Czy był, 
niestety, wodzem jednej z miejscowych organizacyi 
patryotycznych, z której był wypędzony za kom- 
piom itjjące postępki?

' „Wiedząc o panu z redagowanego przez pa- 
ua piadi- „Dwuglfc-wyj Oziol", jako o kryształowej 
czystości bojowniku za prawdę i sprawiedliwość, 
który nie pozostawia w spokoju nikogo z aiedogod 
uych mu działaczy społecznych i urzędników, zwra­
cam Się du pana z preśbą, abyś był konsekwentny 
w Swoich w yśo^ch pobudkach i dppemóg’ Wła­
dzom Sąaowym i administracyjnym do przyłapania 
t postawienia przed sądem kryminalnego przestępcy 
W. W. L -Ilkowskiego, Uczącego w igao 1 . — 36, a 
obecnie 49 lat zyeia, który się ukrył I dotąd ukry­
wa przed śledztwem i sądem za inkryminowane mu 
przestępstwo, przewidziane § 556 ustawy karuej.

Pulkrwuik piechoty
M i i  F tliczkin'.

(NB. list puwyższy wydrukowany był w pi 
śmie ,futnyj Kraj", P. Feltczkln był dawniej po 
ticmajnrem w Ekaterynosławiu).

Rezolucya paździemikowców.
Koni-.ren(ya partyjna pi źdriernikowcćw 

po ukończeniu obrad ucbwalla następującą re- 
zclucyę:

(Odnowienie Rosyi powinno by- oparte 
oa trwałych zasadach uatroju k matytucyjaegtv i 
podstawach wolności obywatelskiej, krąd, je- 
Jnołity w awym szl-dzie, zjednoczony w&pó! 
aoicią celów i odpowiedzialny, powin en. dbąć
0 to, by Rada Państwa nie była sztucznym 
namuicem dla działalności prawodawczej Dla 
ustanowienia i wptowadzenfa w iy .ie  zasad 
poditawowych ustroju, prawnego powinny być 
przeproś aazone prawa, istotnie zabezpieczające 
wolność sumienia,* prasy, zebrań, związków i 
nietykalność csobiitą. RzaJ obowiązany jest 
taitoaowić energiczne 1 staaowcze środki, ażt- 
oy admiriatracya uległa normom porządku pra­
wnego, ażeby wszyscy ursę loicy admimstracyj 
ii pont sili iitotną rdpowiedziaiaość za pogwat- 
-.enie praw. Jednym i  najpierwszyrh i najwr
t niej szyci środków* aririuo być — skasowanie 
itanów wyjątkowych, zachowanie których nie 
jest usprawiedliwione ayiuacyą [obecny pifcin- 
na być stosowana szeroka polityka państwowa, 
tkierowana ku podniesieniu duchowemu J  ms- 
teryainemu mas ludowycb; powinna być zabez­
pieczona zupełna wolność wyborów ao Dumy 
Państwowej i stanowczo usunięte wszelkie wtrą­
canie się władz do ty<.n wyborów.^ Zasady po- 
wy: sze stanowią podstawę wszelkiego wsj ólży 
cia ku curalnego i w niedawnej prze<izłości uzy- 
ikaly one uroczyste potwierdzenie ze strony 
ffładzy Najwyższej « mandeście. Rząd obec­
ny, obecny kurs rządowy, fnajduje t ę  "w naj­
zupełniejszej sprzeczności zjaapowirdzianemi „w 
maniiiśne zasadami życia państwowego i spo­
łecznego. Tracąc wiarę w chęci rząlu wyko­
nania stanowczej wo i Monarchy, wyrażonej w 
manifeście i z oba -ą stwierdzając rosnącą 
rozterią pomiędzy władzą a społeczeństwem i 
arganami samorządu, oraz ukazujące się v  kra­
ju greźne oznaki protestu i niezadowolenia, 
Które wzmacniają nastrój rewolucyjny —  nara­
da przyznaje, że należy dopomagać wszelkimi 
legalnymi sposobami wprowadzeniu w życ<e ro­
syjskie zasad wyżej wspomnianych, że irakeya 
parlamentarna związku 17 października powie- 
aa prowadzić wytrwałą walkę ze szkodliwym i 
niebezpiecznym kierunkiem polityki rządowej, 
objawami samowoli i pogwałceniem praw, po­
wodujących obecn-c tak wielkie straty dla źy- 
c a rosyj-ikiego. Frakcya przytem podjąć a e 
powinna prawodawczego przeprowadzenia za- 
ssd powyższych Frakcya powinDa wyzyskać 
w caluści wszelkie legalne sposoby walki p a r ­
lamentarnej: mównice. narlumneUrną, prawo in- 
terpelacyi, odrzucenie projektów, uchylenie kre­
dytów. Praca odpow.edualna i walka ciężka, 
oczekujące frakcyę, wymagają od n:ej najwyż- 
izego napięcia sił, zupełnej jedności w czynach
1 aolidarności*.

Z  prasy rosyjskiej.
Mieńszykcw na lamach sNow. Wrem * 

wyraża wielkie niezadowolenie z powodu ałów 
Guezcowa na konferencji pafdziernlkowcd^: 
aoktobryzm jest milczącą, uroczystą umową po 
między władz 1 bittsrycznę a społeczeństwem 
losyjddem*. Żadnej umowy z nikim w 1905 
roku —  oświadcza Mienszykow —  władza nie 
zawierała.

W dalszym c ągu publicysta nowowre- 
mieński tak pisze o pi fdzirrmkowcacb:

(Dotą4 liberalnym burżujom, sługom pokor­
nym gabinetu S.ołypina, «ypadało jeszcze nazywać 
się pi/.lzlernikewcami, abecnic więcrj dla nich by 
łaby odpowiednią nazwą dekabrystów, na pamiątkę 
tych lub innych wypadków grudniowych*

Zapowiedziana przez p* i  lzierniko-rców 
walka z rządem pic da się pogodzić z ich rze­
komym lojalizuem Jeśli październikowcy zacz­
ną odrzucać projekty praw i kredyty, jeżeli bę­
dą ustawicznie występować z interpelacjami — 
istnieje środek zapobieżenia złemu.

.Nasza świetua ibomtytuCya po tiida  cały sze­
reg Sposobów wyjścia z aytuacyi: przedewuyatkiem 
rozwiązanie Dumy*.

p* Mienszykow nie traci nadziei 
opamiętania się froodujących październikowców, 
albowiem rozwiązanie Dumy spowoduje dla 
panów porów paźlziernikowyt-h utratę duet 
A taka gaza generalska piechotą nie chodź,!

, * Ultra prawicowy BŚ iriei" niespodzie­
wanie zachwycony jest mową Gucrkoirr *

,G łos GuCzkowa—gu 1 całego kraju i wszy­
stkich fcieze-ych, wytrwałych monarchistów Żadna 
nuta talszj a me dźwięczała w tej śwktuej mowie*.

.K urs rządowy" zdobył więc je&sete je­
dnego Brutusa...

*

Injormacye i pogłoski
—  Prezes ministrów Kokowcew w pią­

tek wyjeżdża do Ltwadyi.

—  M iofitcrslro komunikacyi projektuje 
przyjmowanie Kobiet na posady kontrulerów.

—  Gubernator charkowski Kot* rynicz za­
wiadomił charkowskie towarzystwo medyczne, 
że zmiana pewnych paragrafów ustawy (Cwa- 
riystwa kostała zatwitrdzona przez komisyę gu­
bernia! aą, i źe towarzystwo może wznowić swą 
działalność.

—■ Kckowce*”  w rozmowie z prezesem 
'gpioy centrpm Rady Państwa Kr-pfenskim, po­
ruszył sprawę rozmowy swej z dziennikarzami 
w Brtiiaie. Kokowcew oświadczył, iż wogóle 
bardzo niechętnie udziela posłuchania dzienni- 
karzom, lecz zagranicą musi to czynić, ule­
gając prośbom zagranicznych premieiów.

Prezes ministrów stanowczo zaprzecza, ja­
koby w rozmowie berl ńskiej miał powiedzieć 
cokolwiek dyskredytującego Dumę Paflistwówą, 
Którą uważa za czyrn k doniosły dla noro*sine­
go rozwoju Roayi

lano szczegóły rozmowy również zostały 
podane biędote 1 tendencyjnie Na przykład przy 
pisują mu słowa, ze o 3 ł wiorst cd znaczniej 
szych ośrodków, nikt w Rosyi nie interesuje 
się polityką, Kokowcew powiedział tylko, źe w 
głębi f L s j .  wypadki polityczie nie wywołują 
taLiego zc nt -tes: a ania jak w stoLcy i w iel 
kich miastach.

€cł>a kuluarowe.
—  W kuluarach Rady Państwa kursuje 

pogłoska, jakoby Akhnow podał się do dymi- 
sj i  na skutek choroby. J-k c  kandydatów na 
stanowisko prezesa Rady Państwa wymieniają: 
P. Durno wo i A  Stiszyńskiego.

— Nacyonsliści ogromnie agitują prze­
ciwko kundj daturze Rodzianki na prezydenta 
D pay Pańctwowej, twierdząc, że wybór Ro 
dzianki nie będzie mile widziany przez (jfery*

—-  Frarcya postępowców, biorąc pod 
uwagę uchwały konferencji psżdtiernikowcow, 
□a awem ostatniem posiedzeniu w ybrała trzceb 
delegatów, którym poleciła rozpoczęcie roko­
wań z piźdzterniKowcami w sprawie zawarcia 
z niemi bloku. Przedewazystkiem omówiona 
będzie kwectya wyborów do piezydyum.

— Poseł W. Koczubej b it^ ił ze składu 
frakcyi październikowców, ponitważ nie pódżie 
la poglądów na politykę wewnętrzną, wyraża­
nych w rezolucyi konferencyi partyjnej pa- 
ździeruikowćów.

—  W dn. rr listopada grupa cectrum 
Rady Pańitwa uchwaliła popieranie projektu 
prawa o samorządzie dla Królestwa w redak­
c ji  Dumy Państwowej. Analogiczną ucbwaię 
powzięła i lewica R«dy Pańatwa.

—  Leader partyi październików ców w 
rozmowie z dziennikarzami oświadczył, ie  sto 
sowanie ucbwsł koi ferencyi październikowców 
w Dumie Państwowej niewątpliwie doprowadzi 
do rozwiązania 4 Dumy.

(Ciyz posłowie— powiada Gjczkow—mają 
żyć zawsze pod mieczem Damokleaa? Czyż me 
mogą oświadczyć: « h  nareszcie urzeczywistnić 
ntemerpiące zwłoki reformy. Rozwiązanie tDu­
my jeik mniej szem zł. ro, ni iii oezcelowa strata 
czasu w ścianach pałacu Taurydzkicgo. Po rot 
wią-aniu 4 Dumy dowiedzą się przynajmniej 
wszyscy, iż rządor i  zalezy na hamowaniu re­
form o ile tylko uuźna".

Zapytany w sprawie głosowania psździer- 
nikowrów w komisyi pranowej, Gjczkow za­
znaczył:

.Je s tem  przekonany, że projekt prasow y 
pozostanie tylko projektem. M n ia ie rs iv o  sprai 
w ew nętrznych i R ada P aństw a nigdy  n ie  zgo- 
J / a  się n a  uw olnienie prasy  z pod opieki ad- 
min>s.. acyjoc j. Paździer/UKOWcy chcą tylko 
osiągnąć wyłączne uzależnienie p rasy  od sądów 
i zgadzwją się na drugorzędne ustępstw a".

■ - .***« sfr.-swiflSWiwśaś.t'-

Z  2ycia rosyjskiego.
— „Nielegalna zebranie*. W  Kazaniu 2 po 

trodp mahometanaKiego święta Ramazanu prerea 
(Klubu wschodniego* I jednocześnie prezeą mlej- 
sziej Komisyi teatralnej zaprosił ćo siebie w gości 
art/stów , wvatępujących na scen t  „Klubu*. _ Po 10 
duiaćh prLcya ka t.ń ih a  zażądała listy gości i roz 
poć ęla dochodzenia „w sprawie nielegalnego ze 
braula*

— Sprawa Piętrowa. Komisya mlędzTwydzIa- 
łowa, bacująca Świadków zajśc.a na atacyi Klin, 
lwrotiw azy uwagę na skargi prany moskiewskie), 
że niektórzy zc w wianków nie ją  wcate wezwani 
p-zer koai.sy^ — zażądała od dz.ennikarzy wskaza 
nla, kogo mianowicie nie zbadane. Koreaoondenci 
wskazali wówczas na ka vera st. Klin Pagotina, 
■tróźa Piętrowa, robotnika R isaacw a i bufetowych 
C^crkasowa i Dawydowa. Świadkouio ci zestali 
zbadani i potwierdzili slut tność skai gl P.etrowa. 
Przed wyjazdem komisyi ze st. Klin (bohater* zaj 
sd a  żandarm Mi>cnocin, zwracając się do koteipen 
deuta (G rł Moskwy*, powiedział: „Wczoraj napę­
dzili pana od kaayera. Proszę uważ.ć, garze 1 bę 
dziel* Kerespondenci zażądali od ża adarma wyja­
śnień, e t  Chce przez n o r  1 pQwyższe wyrazić, Żac 
darm zm ien>ł aię i azybac. odszedł ' W Twerze 
ksmiaya badała stróżów -rpitalnych, Którzy odwo­
zili Piętrowa do szpitala Buraszi wskieg > Zezuauia 
ich stwierdzają, że Pietrow zachowywał się, jak 
Człowiek normalny. Dyrektor szpitala Buraszew- 
skłego Wannowskij przysłał do ministerstwa Spraw 
zagranicznych t. zw. „h.sioryę cnoreby* Piętrowa. 
V dokumeccie tym Wannowskij wyraaa przyouiz 
Creoie, źe Pietrow przywieziony był do szpitala w 
stanie, obserwewanym u chorych umyiiou o po o- 
strym st&kn. Wannowskij ?ądził, źe Pietra ’ tna 
początki paraliżu postępowego Ponieważ .chory* 
przei czas pobytu z ichowy w ił się najzupełatrj spo­
kojnie, W innowskij uznał za nrożliwe zwolnic go i 
oueałać na stacyę kolejową _ .Ciiaroba* Piętrowa 
zaregeatrowana została w księgach szpitala, jako 
„Dii wyjaśniona*.

Z  życia prowincyl.
Pomoc ludności, dotkniętej nieurodzajem

Jak to obecnie wyjaśniono na podstawie 
badań dokładnych, najwięcej skutkiem tegoro­
cznej klęski żywiołowej ucierpiały powiaty: łu­
cki, włodzimierski, kowelski, rówieński i zacho­
dnia część cwruckiego. Najznaczniejsze straty 
poniosła ludncźć Hościańska. która z braku 
paszy i owsa zmuszona jest wyprzeda w ać by­
dło i aprżężaj, i na wiosnę może się znaleść 
w położeniu rozpaczliwem.

By zapobiedz tej ruinie, wołyńskie guber- 
nialn.e zgromaJzenie ziemskie postanowiło sta­
rać się u departamentu rolnictwa i urządzeń 
rolnych o Subtrencyę 800 ty». rb. na kupni 
pa?zy.

Pckazało s ę jrdnak, iż suma ta nie wy­
starczy i zdecydoirado pedaieść ją do 1 i pół
rai1 rb. A ponieważ rzee: nie cierpi zwłoki,
więc nie czekając przychylnej decyzyt de-
partamentu, postanOwiouO zaciągnąć pożyczkę 
z funduszów asekuracyjnych, w kwocie ioó 
tys. rb gwoli poczynienia nsjp -nitjazych za­
rządzeń.

Do kierowania całą akcyą obrano komi­
sję, na prezesa której powołano p. Elałoato-
ckiego. raduego ziemstwa powiatowego z Ko­
wla. Do pomocy dodano mu agronomów rewi­
rowych. Obecnie agronomowie powiatowi oraz 
powiatowe zarządy ziemtkie zajęte są zbiera­
niem diklaracyi cd Właścicieli ziemskich, ile
kto ma na sprzedaż siana i koniczyny. Na ra­
zie bowiem chodzi głównie o zakup tych pre- 
duktów.

Bank miejski w  Rśwnera-
Równe — pierwsze z miast na Woiyntu 

zabiega o założenie óahni mit jęk ego. Sprawa 
ta była rozważana na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskie j. Z  referatu, uzasadniającego 
wniosek, widać, iż miasto w ciągu kilku lat o- 
statnich ogromnie aię rbzwinęlo pod względem 
handlowym i przeibysłowyms Wzro»t miasta 
obrwiązuj/j powstają notrzeby kulturalne. Ro­
dzi tę kooiefeznoś.* przystrojenia miasta w od­
powiednią azatc zewnętrzną. A  na tym pun­
kcie gród, nad Ujściem położony, bardzo szwan­
kuje. t  * ,:

Wszystko to wymaga pieniędzy. Podług 
prawa z dnia 13  go atyimnia 191*1 i ,  zarządy 
municypalne mają prawo do robienia finanso­
wych opcraeyi, dla zapoczątkowania których po­
trzebny jest kapitał 10 ty* rb. Pódnoazohó na 
aeuyi zarzuty, iż suma to za drobna i nie Spro­
sta ojremowi żadania Zwolennicy jcanak 
wniosku pogląd ten zwalczali przykładami za- 
czerpntetemi właśnie ze stosunków rówieńskich. 
T-wo W ztj Kred. rozpoczęło w 1907 r. ope­
racje z kapitałem ?a 5130 rb. Kapitał ten w. 
ciągu lat ó wzrósł do 232,500 r b ; ob.ót a:ęga 
129 ,8 14658  rb , zas czysty zysk —  Ć7 896 rb 
Dawniej, jeszez* w 1906 r , ztlożuno kaoę po­
życzkowo • oszczędne s:iową im ia  pani Elizy 
Okęckiej z funduszem zakładowym 3,coo rb 
Lubo kaaa ta operuje wyłącznie wśtdd okolicz­
nych włościan i drobnych rzemieślników i pize 
myałowców, jednak w 1 9 1 1  r. cbrćt jej sęgnął 
.,564 9 6 1 r b , kapitał zakładowy urósł do 
7 1 8 12  rb., a zysk netto wyniósł 14,081 rb 
Cyfry te najlepiej świadczą o Lnananwej spraw­
ności Środowiska, • o szybkiej jego ewolucy', o 
ruchliwości i żyhrotnodci interesów. W  takich 
warunkach — d .wod/ili wnioskodawcy -  ió.coo 
rb. wystarczy, tembardziej, iż municypainr.se ko- 
rzyat.ć może z kredytu w Banku Państwa na 
4 proc. Prócz tego na powiększenie kapitału 
zakładowego obrócić można remanenta, pozo­
stałości z preliminarza na d 1 azy stycznia 
19 14  r. oraz zaległości opłat szacunkowych za 
1 9 1 3  r.

Pcdńelając te dowody, rada przychyliła 
aię do wniosku i upoważniła maymtrat do od­
powiednich starań w min*aterstwie skarbu. Za 
projektowano jednocześnie podział przypuszczał 
nych zysków, jakich operacye bankowe dostar­
czą, mianowicie: 15  proc. na kapitał zapasowy, 
15  proc. na kapitat obrotowy, a 70 proc, do 
potrąceniu wydatków, na cele fiiautropijac 
kulturalne, zgodnie z postanowieniami zarządu 
miejskiego.

A W. R

Żytomierz (to liiiopadele).

W ciel ym i sennym zazwyczaj nas-ym 
grcdztc daje t.ę zauważyć ruch pewien w bie 
żącym m itsącu—Ogólne zainteresowanie budzą 
wybory do rady miejskiej, mające się odbyć 
3*3 go 1'rtopad 1, onedaj odbyło się zebrsne 
prz»d ryborcie, które zr«sztą żadnych nieap> 
dziaoek nie przyniosło. Lista kandydatów, na 
któiej widzimy pr/c walnie nazwiska dzisiejszych 
radnych, nazaiska znajome, w większości dzia­
łaczy bezpartyjnych, zostaje przyjęta. B jiy  
wprawdzie ze strony praw cowców usiłowania 
obalenia ułożonej l.aty i wprowadzenia swoich 
kandydatów, ale usiłowania te spełzły na ni- 
czem.

W początku mieiiąra ubiegłego prezy­
dent miasta p. Domaniewski, z powodów natu­
ry oaob sej ,  postanowił ustąpić ze a* ego sta 
□owiała, wobec czego wyprawiono do niego 
delegację, z prośbą aby pozostał, przynajmniej 
ze wzglądu na zbliżające aię wybory, i nie 
opuszcza! naraz** zajmoNaurgo z taką korzy 
ścią d a miasta stanowiska

P. D.man:e s ik i stanowczej odpowiedzi 
nie dał, i kaeitya ta pcz >ataje dotychczas w 
zawieazeniu, zdaje się ie  p. Domaniewski przy­
chyli się do prośby n  d tych i pozostanie do 
chwili niedsiekci już wyborów.

ADros-

„Chleba natzego..”
Bodaj to rajcow ie naszej rtdy m’ejskiej! 

Z  Ukith rajców, ttkiej ,Damy" możemy być 
prawdziwie—dumn !

Ot 1 najnowszy (Witz* nas/ych rajców* 
t-hodziło o tazse na pieczywo—taką tak- 

ię, któiaby obniżyła cenę zbyt drogiego cble 
bs i chroni ł  nadal ludność miasta od ździer- 
atwa piekarzy B> przeueź to — artykuł co 
dziennej potrzeby — zresztą motywy zbyteczne.

Rada miejska miała jeduak widocznie 
swoje „większe zmartwienia* i dópiero inter- 
weneya gubernatora zniewoliła przec:ążonycb 
pracą panów radnych do opracowania taksy 
□a piec:ywo.

'Wysadzona zestala ad  h o c  komiaya, 
która po długich a ciężkich cierpieniach wy­
wiązała aię wreiLcie z zadania w sposób dość 
oryginalny

Taksa, a właściwie tylko jej zaczątek, 
przewiduje jeno dwie erny:

Chleb żjtoi, z mąki II gatunku ma nadal 
kosztować po 1 rb. ao kop. za pud.

Caleb pszenny z mąki O (teroj—po 1 rb. 
8 o kop. za pud

Nie to jest śmieszne, le  rhleh zwykliśmy 
kupować na iunzy, a nie na pudy; nie to jest 
śmieszne, że kto tsm będzie dochodził, z jakie­
go gatunku mąki cŁleb został wypieczony... 
A le—to śmieszne (takim (śmiechem przez łzy" 
biedaków), ź e  c e n y  c h l e b a ,  opracowani* 
przez komiayę b ę d ą  □  a d  a l  r y t n e  o d  
o b e c n y c n  ,z a w y s o k i e ! ! . ■

A dlaczego tak w ysokii?
Rozwiązanie tej zagadki polega na tem,

że ustanow ienie taksy rada m iejska pow ietzyła 
p Ziwałowi, temu samemu, Który jest szczę­
śliwym uosiadarzem  k il.u  w mieście nsszem. . 
piekarń !

A, że piekarnie p  Kiwała wypiekają 
dziennie 50 0 — 1,0 0 0  pudów pieczywa, więc r a ­
chunek mezwyklg prosty: pół kopiejki wyżej na  
fancie— da jednemu tylko p. Ztw alow i sto do 
dw uitu  rubK d titr in i.!  .

Że tam  ludność miej iks przepłacić  będzie 
po groszu u  f jncie; to  cóż z tego! N a wazy- 
atkich produktach, a głów nie na mięsie, prze­
płaca stałe i oddaw na J j i  fo w zwyczaj nam  
weizio..,

Pugdcrzą sobie obyw atele, będą s :ą może 
jakoś bez cble b a ., cbywil. ,  a tymczasem w ła­
dzom gabernfclnym  oczy się żądana taksą za ­
mydli i—jakoś tó  tam  będzie...

W u j t

Elsgia pozgonna.

„Spłonął daszezętnie bu­
dynek cele cbanttiu’u w ogro­
dzie „Cta e iu  des fieura*.

(- kronikt).

Brzmij elegijnie lutnio p o ttf,
Opiewaj groźnb płomieni dzieł>:
Na wzor puszczonej w  niebo rakiety 
Cbaieau spionęłoi

Nim n«Wy tlogel budować zaczną,
Nim zna w w nu- zabrznd śpiew szsnseneiek, 
Tymczasem ulgę czujemy zuacżcą 
Dla purtmuneti t

Patrząc n> starą budę Spalosą,
Na utny obraz znizzezenia nędzy— 
ile  w niej -m yślę—z dymem puszczono 
Pcltkich pieulędzj!

Ale zemściło się przeznaczenie,
Ironia życia wyzok wydała—
I dymam buda, ssąca kleszen*e,
Sama się etała.

Chńteau sp>lont' Rosną jak grzyby 
Budy, C z/ń iąC e  na gróaże połów,—
Lecz ty przynajmniej me wstawaj, niby 
Feniks—z popiołów!.

Zmora.

K R O N I K A .
i  ś * •  •  * • » V ►

'>*li 14 (37) Jukunda B. W.
Jutro 15 (28) Leopolda

WśChM IIośśb o gaśi 7 m 35 
la tk M  śtoftśa o gooz 4 m 00 
Slago iś z a is gida 8 s  40

K t l s n d a p i y k  h l s i c r y c n y .

87  lis to p ad a  a- a l ,

Roku 1812. Katastrofa pod Birez/oą. 
Wojaka rosyjskie otac/ają aryergardę francuską 
i zmuszają do poddania aię dywizę Partdn- 
neał!x.

.Lud Bozy*. Wyszedł z druku 46 
.Ludu Bożego* i a nero Na długie wieczory 
(Artykuł). Patron Młodzieniaszek. Powodzenie 
w dobrych zamiarach. Osobliwe śmietnisko. 
Zły sąsiad (opowiadanie z czasów króla Wis 
dyalawa Łokietka). C 3 słychać w Dumie i w 
Radzie Państwa. Wiadomości polityczne. Różne 
wiadomości.

( N a s z a  W i e t L O  przygotowaniu ogro• 
dów na zimę. O hygienie koni; Dynamit w ro l­
nictwie. Leczenie domowe (choroby włosów) 
Potrawy d‘a chorych. Dobre rady. Porad lik 
prawny Żarty.

„ N a u k a  W i a r y . "  Liturgika kościoła 
rzymsko aatolick ego napisał ks. Karol Łuszczek 

. G a z e i k a  d l a  d z i e c i  Do f r  S :a- 
niuława Kostki (wiersz) Co mogą p*T Na la s ­
ce. Zagadka historyczna. Zagadka. W szkole 
(żart).

— Ł komisyi gubernhlnej do spraw  
Ziemskich i miejskich. Onegdsj pod przewod­
nictwem gubernatora kijowskiego M S i k o a -  
kina odbyto się posiedzenie kijowskiej komisyi 
gubcrnialnej do spraw ziemskich i miejskich

Po rozpatrzeniu spraw o niezgodnych z 
prawem czynaościach służbowych członk a koro- 
styazowskiego zarządu mieszczańskiego. Rabino- 
wirzt 1 prezesa twankowieckiego zarządu miesz­
czańskiego Ludwiezeuki postanowiono pociąg- 
dąć obrd fu  do odpowiedziilności sądowej z 
ait. 378 kodtksu karnego za wymuszanie <a- 
puwek.

Zażądano danych dodatkowych lub umo­
rzono- następujące sprawy, członka białccer- 
kiewakiego zarządu mieszczańskiego Wekslera 
oraz kilku urzędników pomienidneąo zarzidu, 
urzędnikó w czernobylskiego, zwinogrodzkiego, 
juatyngiadzkiego, humańskiego i tetijewakirgo 
zarządów mieszczańsdcb

W  dalszym ciągu posiedzenia na porzą­
dek dzienny weszła aprawi prezesa lipowie- 
ckle^o zarządu ziemAieto J . Rewy oskarżone­
go o rnieważrnie w złożonym gubernatorowi 
kijowskiemu dokumencie urzędowym czlshka 
wzmiankowanego zarządu ziemskiego Jakowie- 
tra i "o przratrorzeme władzy, polegające na 
usunięciu Jako w lewa z zajmowanego stano­
wiska.

W.ękazcścią wazyaikich ęloiółr przeciwko 
przedstawicielowi ziemarw8 W Deurczencc, któ­
ry złożył v o t u m  s e p a r a t u m  postanowto- 
no wszcząć przeeiwko p. Rewie sprawę są­
dową.

Pow y/i z 1 uchw ala k om isji gubernialnej 
*  nie s' Dna zostanie do rozpatrzen ia  rady  mim- 
sterstw a sp raw  w ew nętrznych.

Pb rozpatrzeniu niezatwierdzonyeh przez 
gubercatora uchwał czeberyńskdego zgromadzę- 
ais ziemskiego c wyasygnowaniu 25 rb. zapo­
mogi zarządowi towarzystwa lekarzy resyjtkieb 
na wydanie jubileusz ) we, kśufgi informacyjar j 
ku uczczeniu pamięci N. Pirogowa, tLdzItż
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identycznych uchwał czerkask ltgo  1 k u ła ń s k ie ­
go zgrom adzeń ziemskich postanow iono uchw a­
ły  powyższe skasować. Skasow ano rów nież 
uchw ałę kijowskiej rad y  miejskiej o w yasygno 
w aniu 1,00 0  rb . n a  b u d o ae  w M oskwie „domu 
im ienia N P iro g o w a '; uchwałę crernibow skie- 
go zgrom adzenia ziemskiego w spraw ie wy 
datkow auia na  pokiycie kosztów spraw  sądo- 
w y rr ; prelim inarz radonysk iego  zirms* wa po­
w iatow ego i uchwałę Czcrkaakiego zgrom adze­
n ia  ziemskiego o p izedstaw icidstw ie personelu 
m edyczrego w radzie lekarskiej.

Na zakończenie wobec pro testu  niektórych 
właścicieli domów tętniaka Ś wistoszyoa, uznano 
przyłączenie g  - do K ijow a za prz dw czesie

— N(kW» ki 19J. M inisterstw o kom unikacji 
zaap obaw ało projekt budowy odnogi kolejowej, 
k tó ra  m a połączyć kolej Poł. zachodnią z odnoga* 
mi W asilk ó w — G erm snów ka— T rypołje iK it ia r -  
lyk-Rzyarc tó ^ .  Nowe ocjnogą. połączy następ u - 
ia te  pun ty: M ironów ka-—K*łi»iłyk—T ry p o ije— 
K ozin— W it* L itew sta  — P iw ogoro—K jów  K o­
lej ta  łącząc s ie rcg  m astecz rk  prowuacyonul 
Dych z Kijowem a M ironpw śą jedaocześrre 
skróci ?n cza 'e-przestrzeń  pomiędzy K ijow eat a 
Z  lam iork i,

—  Z atW lerdzehleibudŻ ^tu . G ubernator ki- 
jo s s k i  zatwierdził b jd te t  na  rok 1 9 1 4  kijow- 
sk ego zem stw a  pow iatow ego

—  b u lm y  W pociąjŁ-.ł1 Na skutek postano- 
wienia rady  przy za- zącute kolei P o l-Z a c h o d a i'j  
ska«ow >re zostały bufety w p o cąg ach  osobo­
wych .Xs.\° 1 1  i 12  i w o ro w id z o ie  w pocią­
gach N2N2 5  i  6

—  W alka  i epidemią k a ta s tro f . N iedawno 
w zarządzie k rle i Poł -Zachodniej otrzym ano 
okoln k m inistra kómu likacy’ zalecający naczei- 
n  koc i 1 olei . p  W . Szmitowi u t./o rzen ie  spr- 
cy iln e j kumi yi z przedstawicieli poszczegól­
nych w ydziałów celem zbadania stanu przyrzą­
dów sy g n a lo a y c i, . zw rctaic  1 t. d n a  całej 
sieci p o a ie a io n jc  1 di 6/ .  .

O p ró c z 1 tega ko mir j a  ma po) ?cone pod­
dani# gaam inowi razystk icn  p.snujących n a  
linii fackcyonsryu izy  kolejowych m ających tę 
lub inną atycznoić z ruchem  osobowym  i to ­
w arow ym . T ą  a rogą  k om isja  w yjaśni w jakim 
atopniu li zai tunkeyonaryusze kolejowi, od 
sprawność^ których zależy bezpieczeństwo p a ­
sażerów , przygotow ani są do pełnienia swoich 
obow iązków .

W ćkoraj k o m isja  powyższa zo ita ła  u tw o­
rzona i rozpoczęła swe czynnos:i.

—  0  k sn a ły  burzowe. R adni z cyrkułu 
bulw arow ego zwrócili uw agę zarządu miejskie­
go, i ł  obecnie cala  m asa wód opadow ych z o- 
g re d j  B tau iczrego  i ulic K ara w rj owakiej, Na- 
zarjsw skiej, części B ;zakow skitj, Ni<olako-Bo­
tanicznej i Blagowieszczeńskiej po każdym nie­
mal Jeazczu zatapia ulicę KarawajowsKą

W ten  sam  sposób cała m asa wody, spły 
w sjącej ulicą S tolypina od W. Podw alnej, Fun- 
dukiejowakjej, TymuUejęwskiei i Swiatpalaw-, 
akie;, p *w ą s tro n ą  Bulwaru Zbikow skiego, on 
ul- P irrgow skiej i części ul. Turgem ew u. G o­
golewską, D m itrow iką i Bjdwajrnu-Kudriawską 
zbiera się na  p laru  Halickim 1 skierow uje aię 
ul. S tepanow ską su  Łybedzi, ,m iew ając w cza­
sie niewielkich naw et deszczów ul. S icpauow - 
aką. P . dczas ulew nych deszczów w odą rzues 
się w s tro aę  Bibikowskiego Bulw aru 1 ul. StO- 
łypina, uniemożliwiając zupelcie ruch pipizy na 
tych u lirtcb  i dIscu Halickim i zalewając po- 
sesye rrz y  ul. S tepanow sklej dc wysokości a r­
szyna.

R adn i p ro s ią  zarząd miejski o urządzenie 
kanałów  burzowycn, lak na  ulicy K am w ajow - 
skicj, jak  i na S tepanow skiej.

—  0 gd/ę C /ęrapanw ą. Właściciel f *  
bryki gilz p. Duwan, do którego należ r gó ra  
C te re p a io w a , oddał ją!, ‘jak w ild o n o , 1 do b ez ­
płatnego -użytku "to arie low i zam kniętej w yet*. 
wy. Na górze te j zostały zbudow ane teatrzyki', 
paw ilon rady przy zjeż izte przemysłów ców g ó r­
niczych południa R osyi i k i t a  innych.

Zarząd w ystaw y 19 1 4  r  również chciał 
w ykorzystać tę  górę  d 'ą  now ej w y naw y, lecz 
p. D uw an obec-iie n e  tylko nie w yraża zgody 
□a bezinteresow ne oddanie jej do użytku wy 
Stawy, h c z  z a tą d it za to  w ygórow anej sumy 
25  000 rb.

Zarząd przyszłorocznej wy .ta  wy p o stan o ­
wił odrzecie powyższe żądanie l *  razie n ie ­
przejednanego stanow tska p. D uw ana całkow i­
cie wyrzec s ię z a o n a iu  wfączenia do terytoryum  
g ć ry  CzereDanowćj, uży‘xujac w olne miejsca, 
położone poza pawilonam'. Ziemskim i ro ln iczy * , 
albo te ł  w razie potrzeby wydzic. .  wisjąc na 
dogodayefa w arunkach óoscsyę p- 'la ib e rg t .

—  ProdUKiya 8pfryttl*U- W ed łrg  danych 
okręgow ego zarządu akcyzy, p roduk tyą  spiry­
tusu na 1 sierpnia, r . b. wynoL-ł*. w gun ri-  
jowak ej 1 3 5 1 , 1 9 9  w iader, w tej iloSii sp iry lu  
su rcpsrtycy jnego  928 ,0 25  w iader (a* 1  s  i r- 
pu ia  1 9 1 2  r . cyfry te w ynosiły i ,5 86 .985 w ia­
der i 98 9 ,19 0  w iader) VC guo podolskiej — 
1,6 78  8 s t  w iader, w tern repartyćyj lego —  
1 ,0 0 4 9 6 1  w iader (na 1 sierpnia 1 9 12  1 —  
1 ,8 2 9  18 2  i -oSy 19 9  wiader) W guo. w ołyń­
skiej zapasy spirytusu  wynosiły 965  4 72 wia- 
d ra , w czem repartycy jnego  7 5 6 2 7 8  w iader 
(aa  1  sierpnia  1 9 1 2  r .— 1 3 1 0 ,4 8 1  i 795  7°3 
w iader)

—  W ystawa urządzeń miejskich P a; 
1 5  listopada w zarządzie miejskim 6 godt. 7 * 
pól wieuzorcm o d rę d . e się pierw sze posiedze­
nie komisy!, organizującej w ystaw ę urządzeń 
miejskich w Ki 10wie w r. 1 9 1 5 .

Do składu k o rn ik i należą- pp. H. D jakoa 
(przewódniczFicy), M S trrdom skij, F. B zozow- 
skij, S  Dubinski,, A. R zepeclij, Aj Trofim ow, 
W . Jorefi, V/. B ażnikow, . Piachów , A Ko- 
brc. W Kobee, J  C te rn o jrro w , S. Ł . wrentiew, 
S  Lesisz, F. Fałberg, A- Szef teł, dr. T . B jr -  
e*ak, M. bukow iński, M. Jarosrew skij, dr. I 
G a.iew , W  D cm cztn to . A  M osstków skij i oar. 
W  O rgia von R utenbcrg .

—  Wyjazd generał gubernato ra- W czoraj 
wieczorem generał gubernato r kijow ski 1  T re ­
pów  w yjechał w tow arzys.w ie zarządzającego 
kancela y . B B jłbakow a do Ż /to m ie rz i

—  F o n .ę K O fc a n e  Z n m l  K iwwskiego 
Rzymsko-KatoŁckieg® T o w arry st ra  Dubroczyn- 
ności składa za naszem  pośrednictw em  n a j­
głębszą Wdzięczność JJW W PaniotB : W acławie 
B a łjs tó rsk ie j, Kaawerze Cuojeckiej. M try iC co - 
rzew skirj, N inie Cdojnow akirj, A liaie Czeogie- 
row ej, W andzie Gi łom bkow rj, K arolinie ja ro - 
•zyństie j, .foznie F uain  iy»rt w« j, G abryelli Knol- 
lowej, M a-yi hrabinie Kóm orow skiei, K oostao- 
eyi L sso ck i1!, M sryi Łychowakir j, Józefie M >r- 
gulcowej, A dite  M ichałowskiej, Zofii M tchałow- 
saief, Józefie Niedziałkowskiej, Ludw ice N j- 
m anow ej Hipolicie R o g o w su ej, Earelinie So­
kołowskiej, Jan ia ie  Szokalskiei, Kou<.t*acyi ba­
ronow ej ' S afaagl, A leksandrow ej hrabinie 1 
Tyazkiewieżowej, Józefie TrzediaF >wrj, Felikao- 
«»ej U laszynowrj, M -ryi W .esreniew skiei i T a- 
de^szow rj Zakrzewskiej oraz J J  W W Panom :

1
E la .undpw i Chorrew skiem u, Antonieiflti Czer 
włńśkieknu, A leksandrowi D obrow oisiiem u, Sie- 
faoc ri liskow skiem u, Franciszkow i Jaroszyń­
skiemu, K arolowi Iwanif-kirmu, W itoldow i Kon- 
drack emu, Tom aszow i Michałowakietcu, Seinti- 
dowi Nejm anowi, E lw arao w i Pnszkowskirun?, 
Aoionienju Sokołowskiemu, A leksindrr-w i b r i-  
biemu Tyfzkiewiczowi, O ktaw ianow i L)l*«łyno- 
wi, A ntoniem u Z adorze i S ;anisławor-i Z el n- 
akiemu, * którzy w charakterze honorow y-o  go­
spodyń i honorow ycL gospodarzy balu urzti 
dzoneprc n a  rz tcz  naszego Tow arzystw a w dniu 
2 1  w rześaia r  b przjKzynili się swoim łuska- 
* y «  patronatem  do powodzenia tei zabany , a 
n irk tórzy  7. 11 ch, ą miąoowicie: J jW W P an ie  
W acław a B.ałoskóraka, K saw era Cocjecka, Ma- 
ry s  Chorzewska, K onstancy* La-oeka, M -rya 
ŁycLuwska, A da M ichałowska, H ipolita R o 
gow sha, Jan in a  Szoitalsk* i JJW W Panow ie 
Edm und Cborzewski, S b fc n  H ikow ski i W itold 
K >ndtj»ckj rac iy li w jpółdziaU ć tej dobroczyn­
nej spraw ie jeszcze i w charakterze członków 
kom itetu balowego. Bóg zapiać!

— ZABÓJSTWO ROZBÓJNIKA. Jak się oka- 
żuje, zraniony onegdaj a  ul. Prozorowskiej rozbój­
nik Óitrtcbuwskł, ktń.y na8tępr.le.zmałit w szpitalu, 
■•rzclał również do ścigających go policyantów, ale 
nikogo nie zranił.

Zabity O. poszukiwany byl przez policyę za 
udział w napadzie 17 go września na ul. Zawodź- 
klej na powóz, w. którym jechało 3 młodych ludzi; 
nedczaa togo napadu, jak wiadomo, zabiły zr-ti t G. 
Pkiawa-.dŁSzw.ii, błucnzćz kurrów Perminews. Zna- 
leziaDy przy O. rowaiwer zostai ieszete przed za- 
bójstweaa Paławt odaszwilego odebrany pr2ez zio- 
CzyńCóv' stójkowemu Bur»o>»owi

T-jwarrysz zabitego Ojtrichowskiego, który 
był z mm onegdaj na Resarabce, oddał su dobro­
wolnie w ręce poncyi. J«st 10 pozb. p*uw Kalltiuc, 
aióry brat również idział w napadzie na ul. Za- 
wedzkiej.

— OFTARA AI.FOHOLU. Przed domew. Nr. 
17 przy ul Nesteror/okicj podjęto wczoraj j«kic„'«ś 
pijanego crłowieka i odwieziono go i a stacyę Po- 
gotowi a, gdzie wkrótce nie odzyskawszy przytom­
ności wyzioną! ducha

— KRADZIEŻE. W  .Ogniwie* skradziono 
T Zapolskienau odziez i rozmaite rzeczy wartości 
40 rb

Policya uresztowr la .todeirzewanego o kra­
dzież Jednego z wożoyfh -lab a  E. K.

W  Ławrze z celi mnicha Emiliana Skradzto 
no -a pomocą dobranego klucza 500 rb. gotówką 
2 zegarek. Złodzieja ujęto.

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA Onegdaj w  
południe podczas nieooecnośd jcura .uki Suw inej, 
zamieszkiłrj przy ul. Dymitrowsklej Nr. 77, przy­
szła do jej mieszkania, jakaś nieznajoma, Która za 
Dozwoleniem gospodarzy pod pretekstetm napisania 
jakiejś Laitżi werzła do zajmewanego przei o. po­
koju i skradła tatn złotą broszkę, bluzkę i spódnicę.

Porzi kiwania złodziejki są dotychcias bezo- 
woCne.

— OGLĘDZINY SANITARNE. Onegdaj ko 
misya sanitarna dbkjbnałŚ *r rejonie Cyrkułu podoi 
ukieęo całego szeregu oględzin sanitarnych, przy- 
czen> stwie.dzlłe antysan.iarny stan wielu hutfl i 
Dokol umeblowanych, p.ekami turećkiei Izmatia- 
Sary-Ogly iWozdwlżeóSka 16 , tudzież iabryki pie> 
mków Błnwsztema (iAozdwiżećiskk i). W kej osta 
tniej kom *iya zniszc.yła około 30 pudów zepautych 
pródnklópr.

— TRUP. W  ogródku miejskim naprzeciwko 
gmachów sądowych tnałeziono wczoraj rano zwło­
ki nieznajomego W kieszeni niebo Czyb« oka* 1  
się paszpon na im>ę A. Kultnicza Zwłoki dla do- 
conania sekcyi odwiezione zostały du proaektorymn.

- — NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdaj
w  fabryce  m a<zyu aG -eter i Kriwaaek* kbciuł 'pa­
ro w y podhzab poJnuSŻenia Spadt z podstawy i p rzy­
gniótł 6 3 letniego robotnika Kamłatra. Poszkodo 
wanegu odwieziono w  clątkim  stanie do szpitala.

W .iru łtrn i Stusarewskiega prry W Waayl- 
o a w s u  1 Nr. 61) chłopak drakitokl Źeldis trafił no 
gą w ł ryby, kture zmiażdżyły Mu stopę

Po udzielenin pomocy ieraraklej poszkodowa­
nego odwieziono do szpitala.

-  ZA CHULIGAŃSTWO 'kazano S. Łyśaka 
i Gpraiczuka-Mu..’ćzuka na a tygodnie aresztu.

Biuletyn kijowskiej s h c y l meteorologicznej

Dni* 1 3  (26 ; listopada 1 9 1 3  r.
a r  a a a g

- *««» fr<& pul. i.

CoMip. pmn. Wodl. e « f .  —3,7 —39  —46
p»*y o* v  , S7)4 7577 755 8

a «p. oL.atnsśó ł w proC. — — 74
Kier. Użyhk! wiatr* fw  km .) PJqW 3 Ó
C ^ n r .  węąi jo a<oąn ™ 10  * 10  10
'la W a r i i l tw  w »»-. 0o  0 0 _

•  t a- *--J o b l i
tm f . g ai nfadr.

Maj w. la o y a i.  ̂iw ia u t , — «i^fa 4 -ky —3,0
-Najnitaza . . — 5 2
Pneolętna tompor. p»w. w <iw« i» k /  —4,1
W iolo!, przód. lamp. paw . »  «ią«* duky . — .,5

O gólny >fan pogody w Rosyi auropaj 
«k>aj a ran a  na podstaw i* telegram u glów nag ' 
Obaarwatoryuoa fisvcxneg.iv

Opady 'iotowuno miejscami wpaxie południo­
wym, n* wschodzie i w części Centrum. Tempera 
tura nizaza od normalnej w Centrum, na zachodzie 

na pon  dp ow',1 1 zachodzie, wyzsza od normalnej 
w pwznstałrj Ka»yi.

Pfgoaa przewidywana na ćz. 14 (istopada: 
Ciepło nr północnym zachodzie, Cieplej nv zacho­
dzie, naroży niewielkie na półm rnjrn. wschodzie 
1 na pęłudnlpwym zachodzie, mrozy w centrum, w 
dorzecza ] „my, obniżeme temperatury w  pozosta. 
łycn reiaaach Kosyi. Opady możliwe w pasie pół­nocnym.

W  Kijowie—Cucho i mrcźuo.

^  dnitr w czorajszym  w  rejonie k c l;i Poł - 
Zachodnirb  tem peratura  pr wietrzą raptow nie 
się obctżyłą. ( ;  g 7 ^  zrana rB irzu le , K r/y  
żopolu, W a p n i.rc t, K oziatynie i Białej Cerkwi 
notowano 5 stopni mrozu, w Cnrystynow . e -  6 , 
w Odeałe— r, w, K o w lu -  2 i t. d. W  m iej­
scowościach, gdzie mróz był silniejszy — pogoda 
była jasna i słoneczna i przeciw nie w O iesie , 
Kowl i nnych stacyacb, gd iie  notowano 
mróz od i  do 2 atopn., pogod* była pochm ur­
na i z n ic a a a . D^l v i« r północno-zachodni 
1 jiólnocno-wschodni. B tro m cir wykazywał dość 
wysokie ciśtien ie .

■■ 3 11

Z  sądów.

Obraza prokuratoru.

Onegdrj podczas sesyi wyjazdowej kijowskiej 
izby sądowej w Żytomierzu, rorp«r>iai*moa b*ia 
sprawa adw. przys. Wiktora Matu6icwic.a, oskarżo­
nego •  obrazę prokuratora.

Dnia ę sierpnia r. z. adw. przys. Matusiewicz 
b-nnił w ż>tom:eiskl&i sądzie okręgowym StoLra 
i Gajewicst, oikarżonyCh o grabież.

W iceprokurator M. Z ikttiew Cz w przomó- 
wiebiu swesa wspomniał m<ędzy iin e rtl o roli to ­
ny jednego z podsądnycb, Gzjewicza, która wystę­
powała w sprawie w Charakterze świadka, przy- 
c io n  zacytował pud jej adresem przyałowie .gdzie 
dyabeł 'nie może, tam babę poszle*.

Obrońca M.tuslewicz zwrócił W s eera prze­
mówieniu uwagę na przytoccone przez wiceproku- 
ra tarś  przyjłowle, zaznaczywszy, iż m raz pierw- 
n>y słyszy w sądzę ceś n-idobotgo. Prokurat-r re- 
p)'ki'jąc obrońfy, wyraził zdzlwieoir, it  obrońcę 
detknęło przysłowie, stworzone przez naró t rosyj­
ski, „z któiego, jak z piosenki, nie można usucić

D Z I E N N I K .  t  I J O
m m M u a w r . ios1 w a w m w *  lawmwasnaini— — —

ani Słowa". Na to p. Matusiewicz oświadczył, iż u- 
czucie p* .'yzwoitouai i poctucie własnej godności 
zakazuje używania pewoycn Iwynżeń.

Ńa żądanie wiceprokuratora, słowa te zostały 
zspreto’ ułowane, poesena adw. przys. Matusiewicza 
pociągnięto do odpowiedzialności karoej z r cz 
28i ait kod. kar.

Adw. przys. Matusiewicz urnm y został zt 
winnego użycia w przemówieniu obrońazeoa wyra- 
feń zdradzających jtw oe nicposzanowsnie są iu , 
icc* na mocy Najwyższege manifestu zwolniony od 
kary.

Opór władzy

W ctoraj XII wydział kijowskLgi sądu okrę­
gowego b?z udtiaiu sędziów ' przysięgłycn rozpo- 
zńsw tł sprawę 10  włościan . aężczyzn i 2 kerb et 
z Ouuchowa pow. kijawsklrgo, oskarżonych ■ opór 
władzy

Zajście w Dbuehowie rozegrało Się w pierw ­
szy dzień świąt B izego Narodzenia *. z. Przybyła 
na wezwanie du:hnwn*ga C erkw i Michsjłowskiej 
poljcya zaattła iłum włościan, około 590 osób liczą 
ćy, który nie chciai dopuścić do pełnienia ebowiąz 
Łów nowego starosty Cerkiewnego, chcąc natomiast 
zatizyiuzć na tein s.jnuwiaku dotychczasowego sta- 
„'nstę, usuniętego od prłuienia obowiącków na ir.o 
cy ukazu konsysterza. Tłum otoczył uiiadnika, któ 
regu zaczęto pooych ć i usiłowau* oJebrzć mu 
Szablę. BroaiąC się, uriadriik zranił jednego z wło 
ścian w r»m!ę.

Sąd skazał 2 włościan na 2 m esiąCe, 1  rn 
9 dni i 2 kobiety na 4 dni aresztu

Bit-uił eait.rźonych adw. przys Sic faa Sko-
ryna.

Teatr polste to „Ogniwie*.

„Pragnę swobody* — ksm edja Lenncxa, Gsścinny 
występ p J Pawłowskiego.

.Pragnę swobody* jeat komedyą saiouc 
wą. Marny więc ca  scenie wykwintny salon 
najwyższej arystokracyi acgicltaicj, która osta 
teczuie nie wiele zapewne się różui od atysto- 
kracyi innyco narodów.

Istotą salonu są wykwintne fermy ze­
wnętrzne, połączoue z obowiązkiem ztchowaaia 
.pozerów*.

Jeżeli w taiłem środowisku znajdzie się 
osoba, której zachowanie się będzie objawem 
lekceważenia, form i pozorów, to choćby w tre 
ści jej postępowania n.e było cienia grzechu 
nieunikniony jest koi Piki między tą bspbą a 
resztą salonu.

Obraz takiego konfliktu'maluje Lenncx w 
kumedyi p. t. .Pragnę swobody*- Konflikt w y­
nika między pełną pięknych zatad, ale Iekcea-a 
ż ą ,, pozory Zuzanną Tre vor, a jej mężem Cbar 
ly. P o  stronie ostatniego staje cały .salon*, 
stkramentalnie dbająiy o .formy*, choć o .tre ­
ści* życia pojed ^ńczych członków tego salonu 
możnaby wiele powiedzieć.

Ponieważ para bohaterów konfliktu 1 
gi uncie rzeczy szczerze się kocha, penieważ p 
boje aią lud/-ri prawymi i zacnymi, więc zatarg 
Kończy się pogodnie—nritępuje zgoda.

Słtukę znamionuje piękny salonowy dya- 
log, zabarwiony subtelnym, eleganckim do 
wcipem.

P Pawłowski'traktował rolę Charły’a swo­
bodni f i d/skretnie ̂ zarazem. Ułtępy komiczne 
akcentawatio były lekko, bez ibyt mocnej eks 
preayi.

Wogóle blada, bezbarwna, a nawet dość 
szablonowa postać salonowego kochanka Char- 
ly’« ;w • wykonaniu a rty sty  nabra ła  tyle życia i 
barw, ile jej wyborną grą nadać było można.

O wiele wdzięczniejaze i łatwiejsze zada­
nie miał* partnerka sympatycznego gościa p 
Żbikowska, odtwarzając* postać Zuzanny. A r­
tystka a«ą  barwną rolą traktowała z właści­
wym sobie wdziękiem i umiarem.

Reszta,wykora*.JÓw stała na wysokości 
zadania, tworząc całkiem udatną całeść zarówno 
w znaczeniu ̂ właściwego tempa, tónu, jak i do 
skonałego zespolenia się. »’

Za tę całość, świadczącą wymownie o ta 
lentach reżyserskich p. Popławskiego, należy mu 
się szczeie bznaric.

7 W. S.
Diisiaj premiera głośnej iarsy francuskiej S 

Guitry ego, p f. „A sekuracja wierności*, w której 
gościnnie wystąpi p. Lawłowski, reżyserujący za- 
r i  zem tę sensacyjną nowość. Partnerami sympaty­
cznego gościa będą w rolach główniejszych pp.; 
Żbikowska I Tf.tarkfewicz. Dyrekrya jeszcze raz 
zaznacza, że n dzisiejsze priedstaw ierie w stęs do 
teatru mogą mieć ty'ko doroś'1.

W  aobetę wznowienie doskonałej Satyry ze­
szłorocznego sezonu „Dobrze skrojony f.ak* z p. 
Pawłowskim w roli Melcera, którą to rolę zalicza 
on do najlepszych w swym bogatym rcpeituame.

W  niedzielę prem iera oryginalnej polskiej 
komedyi wybitnego autpra Zygmunta Przybylskieg*, 
p. t, „W ictk i W ai;ek“. Rule główne odtworzą 
świetni ich wykonasVCy -W icką p. PawlowSk:, W a 
Cka p. T«iarkiewlcz.

Dziś w teatrze Dagmarowa sdbędzie a ’ę kon 
Cert melodeklamtcyjny p. Jadwigi Mrozowskiej ze 
wsoółudziałem p. Niny Doili, klasycznej, bosonogirj 
tancerki oraz p. Bolesława ^Wallek-WalewsLiego, 
prof. ko u e rw ao r j um krakowskiego.

P. M rrzowuia wystąpi na Ile wśpcniałej de- 
koracyl salonowej p- r y t  u artysty-malarza Sapolli 
Caramba w Medyolanie,

O F I A R Y .

W Aduaintstraeyi „Dziennika Kijowskiego*
złożyli:

R a b a r p ł e t n a  o b ia d y  p r i y  T a n ia j  Ku*
o h n i K a fa  K o b ie t,  p. Wilhelm Kulikow zi ro rb

h i  wrpiay d la  u o t e n l r  do uznania Redak-
eyl: p. Hip ilita Krzyżanowsz* (pamięci męża) 3 rb.

tMBHmamaaaaHaMBMaa

Kronika ekonomiczna.

Rynki zbożowe N i rynkach zbożowych na 
szego kraju pozostaje nadat usposobienie małoczyn- 
w , n u  gót jednak w ogólnej sytuacji daje aię zau­
ważyć pew nr polepszenie, k óre jak należy przy­
puszczać, przybierze w najbliższej przyszłości for­
uję bardziej konkretną.

Nieco ożywiło się zapotrzcbovranie na psze 
siCę ze struny młynów^ Ceny na stacyach kole' Po­
łudniowo-Zachodnie1'  99 — 98 kop. zależn>e od ga­
tunku. Z  żytem tpokb.nie i betC /fn ie ; zaznaczyło 
się pewne zapotrzebowanie do Królestwa 1 portów 
Czarnomorskich; ży*o folwarczne na staey*.ch 70 — 
73 kop., z dostawą da młynów — do 77 kop. Z  o- 
wscm uaprscbiraic nieco mocniejszL, l«Cz obroty 
nie zdradzają większego ożywienia; zac Darowanie 
towaru, zwłaszCz* w lepszym gatunku bardzo nie­
w ielką; na stacyach Rolet Połu^mnwo-Zachodnich 
ot de* fulwarc ly 6ą 73 kop., gatunki, ra s  enne — 
do 71— ,7 kop., w h ijawie ds 75 kop

'/. lęczmienfem uipoaoDtcme małoCzynne, zaa- 
fi»row„uK- zmntcjs/onr, Jec/ ceńy utrzyoiują s ‘ę na 
stałym poziomie, gdyż posindRCte towaru w nadziei 
tir zwyżkę nie zdradzają sktouacśM do ustępstw; 
ceny folwarcznego jęczmienia pastewnego na sta-

eyach kolei Południowo Zachodnich — 6 3— 67 kop, 
jęczmień słodowy na stacyach 75 - 85 kop Z  pro- 
srm  poiostaje u iposoblenie spor jn iecz stałe; fol- 
afirCzne ra  stacyach 7 5 -7 8  kop. Z  hreczką spo­
kojnie; zapotrzebowanie ospałe, ceny na sucyach 
85 -  87 kop.

a Z  grochami pozosfje nadal usposobienie sła­
be; zielony rychlik na stacyach 65 - 79 kop., zale 
żnte od gatunku, Wiktorya 75- 85 ' kop., z bobem 
kcńtKtm słabiej, notowano go aa stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich do 78 kop

Siem’ę lniane 1  rb. 40 „op.—1  rb. 45 kop., 
rzepak i' rb. 45 kop. — 1  rb. 55 kop., mai. nleb>e 
ski—2 rb. 55 kop, — 2 rb  6* „ op (stacyej. Z ko 
nićiyną' coraz mocniej; cena jej w naszym rejonie 
dochodzi do 1 1  rb zl towar w dobrym gatunku

W  rejonie południowym daje się zauważyć 
pew re ożywienie w handlu zbożowy n, przyczęm 
łndunki idą przeważnie na Mikołajów, gdzie z koń­
cem ze złego tygodnia usposobienie Fynka zbożo­
wego, zwłaszcza w stosunku psieniey, żyta i jędz 
mierca zaczęło się polepszjć. W  portach poładnio- 
wych panuje usposobienie Stałe, przyćzem Ctny 
zdiedzają mocniejszą tender.ćyę, uwarunkowaar 
zwyżką na zagranicznych rynkach zbożowych; pe 
naimo te zapotizfooy/amc r.i wywóz zagrauicę do­
tychczas słabe. Na rynku odeskim w ciągu ubie­
głego tygodnia znaczniejszych 1 aian nie zaszło; 
z pszto :cą pozostaje usposobienie Spokojne; dał# 
Się zauważyć pewne ożywifesie w zapotrzebowaniu 
z zagranicy, teuy  w ciągu tygodnia: pszenica ozi­
ma 92 kop. — r rb. 10  Kt>p zaleaitie- od gatuńżu, 
araauthi 1  b. ?/, kop.

Z  żytem bezczynnie; ceny nominninie pozo- 
itają na dawuvm poziomie.

Z jęczmieniem usposobienie niezbyt stałe;po 
:&(izcze zap.Miów zachowują uię nader yiowściągli- 

•-'ie v/ raa i ci na zwyżkę cer.; trinzakcyc zawieraj 
o w tv^sd.;iu po 6 9 -72  ko’:.

£  i;ukuryuzą bezczynnie, Ceny nominalne 63 — 
67 kop. W M kołajowie u porobienie ze zbużem 
ćoła : macn;' sze; Ceny pszenicy, żyta i jęczmienia 
idą ka zwyżce; w ciągu tygodnia zaw ier no tran 
zttkej : po cenach: glrka n lta  97  kop., żyto 7 1 - 7 3  
kop 3ecłmir.u pastewny ’ /3 p toc.—7 1 - 79’Ę kcD.

k panla cukrown..za. Nk ostatnią znkietę 
z d. 1 listopada btuio wszechrosyjSkiego Stowarzy- 
(zenia c ;s r  wnikow otrzymało dotychczas dm e z 
238 Cukrowni.

Z rejanu południowo zachodniego nadesłały 
•dpcwteczi 123  Cukrownie; spedziewają się one
304617.000 pud. buraków z kto/ych wykapano 
3*3508,000 pud., dowieziono do faliryc 294691,000 
p>_a, orzerat łono — 191,278 000 pud. Z  Całej ilości 
bnraków należy sfę dp idzlewai 38 452,000 pad. 
cukru.

Z  rejonu centralnego otrzymano dane od 60 
cukrowni: ipadziewają uię one ogółem 213 ,469,000 
pud. buraków; wyłEOpano ż ttj ilości 2 13 .377.oao 
pud., zwieziono — 204,787 uOu puc , przerabiano
119 .219.000 pudów, spodziewana ilość cuaru — 
26,672 000 pud.

Z rejanu wacho iniepe nadeszło 13  odpowie­
dzi; Cukrownie te spodziewają się ogółem 27,805,000 
pud. buraków, z czego wykopano — 26,913,000 pud , 
piiyjęto d'. cukrowni — 23157,000  pud , przeiobio- 
uo — 17 .eo6.coo pud ; spodziewana produkeya Cu­
kru — 3 ,277,000 pud

Z  Królestwa Polskiego otrzymano odpowiedzi 
od 42 cukrowni, Które spodtiewają Się 68,307,000 
pud. buraków; wykopano z nich 65,545,00® pud , 
przyjęto <10 fabryk — 41,981,000 pud. przerobiono —
23.662.000 p u d , gpodz.ew&ii 1 ilość cukru — 8.560,000 
pudów.

Ogółem w 238 cukrowniach, które nadesłały 
odpowiedzi spodziewana ilość buraków wydosi — 
614 ,208,00. pud , w y k ap an o -609,433,000 pud , przy 
lęta elo fabryk — 561 6 16 to® pu d , przerobiono —
351.165.000 pad., spcdiicwana prodnkeya enkru —
76.961.0 10 pud.

Wymienionych 238 cukrowni na 1  listopada 
wykazały lośr spodziewanych buraków o 14 ,313 ,00'! 
ouJ., c.yH o 2°/0 mniejszą, niż spodziewały się na 
1 pi źlaiernlka, ,:nkru zaś m nr j o 237,010 pnd., 
Czyli o,3° Pozom  tych 50 cuk.-jwni, od których 
nie u. oes uy jeśzcze odpowiedzi na ankietę, spo- 
dkiewały się na 1 października 144,954,00 pud, 
buraków enkru zaS — 18369 ,i 00 pud.

W S K 1

Ze sportu.
Zaw ody Kościuszkowskie.

W  sobotę w Krakowie w  obeci sic! prezesa 
„Sokoła* radcy Turskiego, wydziału oraz licznych 
członków f drużyn skautowskich odbyło się uroczy­
ste rozdanie nagród zwycięzcom v X V I zawadach 
K rinśzkowskich, które s<ę odbyły międ cy d 9 a 
16 b. bl n. st. Zawady dały następujące rezultaty:

W  d. 9 listopada n. st. odbyły Się zawody -o- 
stępów w pochodzie 20 km., z obciążeniem 2® Lg., 
w  rynsztunku wojskowym.

Celem tych zawodów, urządzanych po raz 
pierw/zy na ziemiach polskich, było wypróbowauie 
sprawności i wytrwałości drużyn po.owyćh. Na 
przebycie tej przestrzeni, wyznaczono , i pół godzi­
ny, wraz z 2 i półgodzinnym odpuCzynkiem. O zwy 
Cięstwie rozstrzyga stan całego -caSiępu po pow.o 
cie, t ceriaoy ra  podstawie b. daria ieka 't\' przed i 
po odbyciu ćwiczenia, ćwiczenia z mustry 1 robie­
nia bronią, sirielsnis, tudi:eż zachowania się pod- 
e*as drogi. S  a ję ły  zastępy, a to: dwa z VU i dwa 
Vfir drużyny ptlaw tj

I zwycięstwo zdobył zastęp VIII drużyny po- 
lowej (45 punktów n . 65 a ożtiwycn). Przcśtizeń 
20 kat. pr2ebyi v 3 g. 33 min., w  drodze sp o d y  
wał 34 m , w  Sokole 23 m. Przybył w stan"" bar­
dzo dub.yni, Skłaa :astętiu u p : Michał Popławski 
(prov.-»d;-ący), Stan. Babski, Stan. Bielecki, fan F ir- 
łjowski. Wit 'aw  Furmat-Czyk, Stefan KaCzor, Wa­
lery GófSki, Józef Oborski, M an. Stawarz

II zwycięstwo zdob ł zrstrp VII drużyny po- 
lowej Drogę 20 kim. preebył w 3 godz. 35 min, 
ndpoCzyMfajeC W drodze 30 m n , w  Sokole 25 iptę 
Uczestniczyli w  tym iJist|pnb ludzie starsi—n_ntar- 
szy Siczy 56 iat Przybył w stanie dobryw. Suład 
zastępu p p : Bolesław Olejak ( prowadzący!, d-r J<n 
Jarosz, Michął Jarosr, W ładysław Kaszycki, Frarci- 
srek Ra tomski. Maksy Hilian Sr-!jpt.-.i, J a ió j  W a 
lenta, Ryszard Wójcik, Stefar vjpic. 1 eŁhov;;■ f i
■ B H n a s n H n B H E n H B B B H B B B B i 1

P i e r w s z o r z ę d n y

Hotel Saski
w  L JlA U O W fE , S ł a w k o w s k a  3 .

Gruntownie przerobiony i odnowiony. K u w t  
w i n d a  — Ł a  z i e n k i  — T e l e f o n y  i t. p.

bygieniczne ulrpszenir. 12047

Codziennie koncert.
St. BO JA R SK I i Fr. O R Z E C H O W Ą !

d̂egramf.
• i  k n « M ś m i d »  n lcssyg* • i u o n  r*

n b a r t k ł l

Krytyka polityki Barchtolda w  delogscyach
Wifidt ń (AP). ^Podczas deoatów nad poli­

tyką zagraniczną w dclega-yi au«tryackiej rr fe- 
rent Batkeham wskazuje na to, iż państwo do­
wiódł® usposobienia pokojowego. Rezultat 
Drzesilenta bałkańskiego jest owocem cierpliwi - 
śd  państwa, które^ztzekłszy się zdobyczy lery- 
oryalnych, pot inno wyzyskać Bałkany dla ce­
lów ekonomicznych.

Rstdykał niemiecki Wolf zarzuca polityee 
monarchii brak .piano wości. Przesilenie bałkań 
akie okazało aię dla państwa szkodiiwem, po 
niewai miejsce Turcyi, przyjiź iłe uspoaobionej 
względem trojprzy-rsur/a. zajęły pań „twa słc- 
wiańskic, sktaniające sie ku trójporo/umieniu.

3

Mówca uie może wyrazić Btrchtoldowi votum 
zaufania.

Kramarz krytykuje politykę w ostry spo­
sób. Rząd dopiął tego, iż Serbowie nic dostali 
się do Albanii, ale za to strbowie umocnili sią 
tau, gdzie Austrya życzyła sobie widzieć Duł- 
garów. Ausirya dąży do tego, aoy przygewo- 
wać Albanię dla zaboru włoskiego. Dzięki 
szerokim planom Włochy na morzu Śródziem- 
nem wdągp.ęte są do walki z współzawodnika 
mi Auatryi. Widocznie cały dowcip stracono 
aa fabrykowanie wiadomości o pokaleczeniu 
Prochasku Mocarstwa należące do trójporozumk- 
nii nie dały podstaw do mobitizacyi, w  szcze­
gólności Roaya, która jedynie w razie pojedyn­
czego wystąpienia Austryi w sprawie skutaryj- 
1 -tej gotowa była zarząazić ostateczne ś-cohri 
Oddauie A'baoii Srrbii i Grccyi nlczejn rpe 
groz.io Austryi, która w drodze kompenaajty 
mogłzby otrzymać koncesye od Szrbu. Nowy 
ks ą/e albański może ciążyć ku ojczyźnie nie 
miecatej Przyszłość Austryi polega na rzetel­
ny n stosunku względem słowian?-czy*.0 p lip 
lt> iej państwo będzie traktowzł® słowian, rem 
wi^ctj mrże ono liczyć na zaefcowinie pukcju 
i mzwój ekonomiczny. Waśaie pomiędzy Sęi- 
oią  ̂ Bułgaryą wywołane zostały utworzeniem 
-Joanii. Mówca chciałoy wiedzieć, czy rzeczy­
wiście ambasador aurtryacki w Sofii uniemctL- 
wił postanowioną już podróż Danewa do Pe­
tersburga. Wyniki polityki monarchii stres za- 
ją się do grożenia światu nowemi zbrojeniami, 
daremnego mieszania się do nieporozumień 
między Włorhami, Grecyą i Francyą, zaprze­
paszczenia wjpł/rrów w Rumunii, rozgoryczenia 
Serbii, oraz wątpliwego zdobycia sympatyi 
Bułgaryi.

W końcu posiedzenia Berchtold zaprzeczył 
temu, jakoby ambasador miał wywrzeć wpłyyr 
na podroż Danewa i oświadczył, iż minister- 
stwo spraw zagranicznych nie miało nic wspól­
nego z komunikatami w sprawie Proubaski.

Z Se/Dii.
Biatogród (AP). Król przyjął na SudycU- 

cyi profesora Iorgo i delegacyę rumuńską, któ­
ra przyoyia dla ofiarowan*a królowi dzwonu
Kara Georga, znalezionego w wykopaliskach w
pobliżu Krajowa. Odbył się bankiet na utełż 
delegacji rumuńskiej i uroczyste posiedzeń^ 
akademii w obecności prezesa ministrów i mi­
nistra oświaty, poświęcone piof In go .

K atasirofa kolejowa

P n g a  (A F, Na stacyi wskutek złego na­
stawienia zwrotnicy nastąpiło zderzenie pocią­
gu osobowego z towarowym. Rannych prze­
szło 50 osób.

Rosy* a Japonia.

Tokio (AP). Poseł japoński w Petersbur­
gu Moroto ns zeb-aniu towarzystwa japońako- 
rosyjskiego zaznaczył, iż w ooecuej chrsflli po­
między Japonią i Rosyą panują jaknajlepszc 
stosunki polityczne.

Ruch wśród hindusów.

D irban (AP). Telegrafują tu z Esperanzy, 
iż w Natalu przy siło do starcia ponilędŁy Ma- 
dusand a policją. 3 hindusów zabitych, 20 
ranionych.

Sp iaw a Ronikiara-
Warszawa (AP). Synowie właściciela tali 

bilardów] Weczerka zeznają, iż nigdy nie w i­
dzie1! zabitego w zakładzie ojca: potwierdza to 
również i gióarny markier. Rewi-owy Kułickf, 
który przybył pierwszy na miejsce zbrodni, opo­
wiada o podejrzanem zachowaniu się Zswadz- 
kiego po wykryciu przestępstwa Adwokat Ja c­
kowski i kolega zabitego Wilamowicz wypo­
wiadają się w 8pos$> dodatni o zabitym.

Z lotnictwa.

Petersburg (AP). Lotnik Watiljew splano- 
wal na aerodromie wojskowym. Ponieważ prze­
był w podróży o 3 godziny dłużej, niż 2 doby, 
nie otrzyma nagrody Romanowskiej.

Diuma.
UrUik (AP). [Dn. 12  listopada w poprze­

dnich czterech ogniskach eoidentii zachorowało 
aa dłuTę 12  osob, a w nowych dwóch 1 1  
osóo. Zmarło w nowych daruch ogniskach dżu­
my 10 osób I w niezsregesżrowanych upTzrd- 
a tc -- ia  osób. Pozostsje chorych w 5 starych 
ognii kach—c$ i w jednem nowem na teryto­
ryum kozackiem jeden. Wyjecnal na mlejice 
opanowane przez epidemię d-r Stmiat.

Różne.
Konstantynopol (AP). Galts Rem-Alt wy- 

itchał do Aten z trkstem grecko-tureckiego 
traltatu pokojowego, ratyf kowanym przez suł­
tana

(Od Ageneyi F tersbw 8luą).

R a d a  P a f i s t w a .

Posiedzenie z dn- 13 listopada-

Przewodniczy G o ł u h i e w.
Rozważanie projektu prawa o wprowa­

dzeni u samorządu miejskiego w Królestwie 
Polakiem, z powodu cnoroDy prezesa Rady 
Państwa, zostaje od.ozon*.

Na porządku dziennym projekt prawa o 
porządku drukowania ogłoszeń ooowiązkótrych 
T-stw przemysłowo-handlowych, ubezpieczeń1 o- 
wych i kredytowych.

Rćferent S z e b e k o oświadcza, te kośbl* 
sya wniosków prawodawczych wypowiedziała 
się za drukowaniem obowiązkowem sprawóz- 
dar T-stw p.zemyłłowo bandlowych i kredytu 
wycb w miejscowycn .Wiadomościach guber- 
nialnych*—przyczem w Petersburgu i Moskwie 
tak we znrtąpione są przez „Petersburskie i 
Moskiewakie Wiedomoat.* — i „?rawitielstwien- 
nyj Wiestnik*. X.

P r e z e s  r a d y  m i n i s t r ó w  wypo­
wiada się za drukowaniem wzmiankowanych 
ogłoszeń, zgodnie z projektem rządowym, rów­
nież w jednem z wydawnictw ministerstwu Ś- 
aansów. Drukowanie ogłoszeń w wydawnic­
twie ministerstwa Lnansów nie zwiękaay Wy­
datków T  iitw. gdyż projekt prawa zmniejsza 
wydatki o 50 ^. S

Po przemówieniu A w d a k o r a ,  który 
również wypowiada się za drukowaniem agto- 
steń 1-stw  przemysłowo-bandlowych w orga­
nie ministerstwa finansóa i w wiadomościach 
gubernialnych, dysku ty ę ogólną zamknięto.

Rada przechodzi do rozważania projektu 
według artykułów.

Wazystkie ariykuly projektu prawa zo­
stają przyjęte w redakcyi kotaisyi, prócz arty- 
tułu 2 który zosttje jr^yjęty z poprawką Ma* 
nucb na i S jsńnskiego, na mocy której ogło.
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acenia obowiązująca treści ogólnej mogą być 
drukowane w ,Praw . W iest- i w jedoym z 
wydawnictw ministeratwa finansów.

Projekt prawa z powodu zmian, uczynio­
nych przez Rade Państwa, zostaje przekazany 
komis/i kompromisowej, złożonej z 7 członków 
Wybory członków komisyi 7rs'aną dokonane 
na posiedzeniu następnem Rady dn 30 listo
w t e
?js lsd z« n li K le c z o m  Dumy Pc ń : t vowej  

z dnia 13 Fstopańa.

Przewodniczy R o d z i a n k o .
Na porządku dziennym wyjaśnienia rządu 

w kwesty! zajęcia parceli ziemi w parku Ale 
uandrowax'm przez petersburskie kuratoryn 
trzeźwości.

S z i n g a r e w  uważa, ił  wyjaśnienia wi 
ccminlsnra Nowickiego nie tylko nie obalają 
ftkiyeznrj treści zapytania, ale ją raczej po 
twierdzają. Mówca proponuje przyjęcie formu 
ty, stwierdzającej, iż prowadzenie interesów 
gospodarczych petersburskiego kun toryum trzeź 
wodd wym ga wyznaczenia rewizyi m k d y a y  
dualowcj i te wyjaśaienia przedstawiciela rządu 
są nkdcstateczne. (Oklaski na lewicy).

Po wyjaśnieniach wiceministra skarbu 
N o w i c k i e g o ,  który dowodził, że ziemia nie 
była wcale własnością miasta i przemówieniu 
S z / n g a r e w a ,  większością 175  głosów prze 
dwko 9 1 przyjęte proponowtną przez ostatnie 
go formułę

i ,  u-- .  1. —1 - _ _ _ _ _ _

Z  ostatniej chwili.
Rokowania w  sprawie reformy.

LWÓW fWl) Wczoraj w ciągu całego dnia 
obradowały *  sejmie kluby centrum i autonomi 
omy. Wobec sobotniej uchwały kluou ukraiń 
ców w sprawię rtf j rmy wyborczej powstał za­
miar cgłoszenia odnośnych enuneyacyi obydwu 
klubów.

Wiedeń *(Wi). Stan rokowań polsko-ru­
skich w sprawie reformy wyborczej pozostaje 
nadal bez żadnych zmian

"Wczbiaj namiestnik korytojrsk. przez ca­
ły dne 1 prowadził układy z klubem ruskim 
Układy llie dały żadnych wyników pozyty­
wnych.

Zajś ile skandaliczne w  parlamencie.
Wiedeń (Wi.). Wczoraj w parlamencie 

wiedeńskim miały miejsce-hałaśliwe zajścia, in­

scenizowane przez grupę wrtes hniemcó w celem 
zbojkotowania osoby przewodniczącego parla­
mentu Gernetdorfa

W trakcie posiedzenia wszecbn'emcy za­
częli żądać od Cernesdotfa opuszczenia prezy- 
dyum Gdy je ln tk  żądanie c i  nie zostało speł­
nione, zaczęli bić w pulpity, wywołując w teu 
sposób piekielny hałas.

Przeciwko zachowaniu iię wszechniemców 
zaprotestowali soc - demokraci, wskutek czego 
wywiązała się bójka, podczas której najwięcej 
udrrpiał najbardziej hałasujący poseł wszech 
niemiecki, znany awanturnik Wolf, którego 
soc.-demokrsci obsypali cukrem.

Kradrież brylantów.
Wlódeń (Wł.). Wielki, sensacyę wywołała 

tu niebywała kradzież brylantów u jubilera ho- 
lendra Pineivo. Kradzieży dokonano w prze­
dziale wagoru podczas podróży jubilera do 
Wiednia. W artoić skradzionych brylantów 
przekracza sumę 370,000  koron.

Stosunki vn ako -n u st p e k ie .
Pcym (AP). Poseł austryseki Merey przez 

dłuższy czas konferował z S ar G ubaao.
M«ssagero“ donosi, iż na skutek sfarań 

Merey ’a postanowienia namiestnika Tryestu Ho 
henlobe, dotyczące obcych poddanych, pełnią­
cych służbę w trunicypalnt ści Tryestu, pozo 
stając w mocy, nie pociągną za sobą w ydalę 
uia wlochów, pozostających na służbie jeszcze 
przed wydaniem por ąnowienia namiestnikow­
skiego. Staraniom Merey’a gazeta przypisuje 
ró enież ułukawienle Mario S.erło.

Opozyc/ż Rusyi 1 F r łic y l.
Berlin (W ł). Wczorajsze dzienniki wie­

czorne zapewniają, iż FrSncya i Rosya prze­
ciwne Są obwołaniu ks. Wledń ks(ęs'em Al- 
bauii.

Wizyta.
Berlin (Wi.). Cesarz Wilhelm ma zamiar 

6 grudnia udać się z małżonką swą do Mo­
nachium w celu złożenia wizyty królowi Lud­
wikowi bawarskiemu.

Z dalegacyi.
Wiedeń (AP). W komisyi wojskowej de- 

legacyi austryackiej Grobmayer oświadczył, że 
jeżeli udało się zlokalizować wojnę bałkańską, 
pomimo powsiechnych zbrojeń Ejropy, to tylko 
dzięki uizanowanu*, jakie wzbudzały siły zbroj­
ne trójprzymierza Obawa jednakże wojny nie 
przeszła.

Jeżeli załatwienie kweatyi południowo- 
słowiańskiej nie wyoadnie w mysi życzeń 
Austryi, to może dojść do poważnych kompli­
kacji. W cel 1 zażegnania wojny europejskiej 
konieczna jest mądra polityka zewnętrzu* 1 
wewnętrrna, opierająca aię na ailnej arnui 
i flocie.

Delegat czeski, s.-d- Niemiec proteituje 
przeciwko asygaowaniu na potrzeby wojenne 
3 16  milionów koron i żąda rozpuszczenia te* 
zerw: stów.

Prasa o traktacie serbsko buigt rsklm.
Wiedeń (AP). Organy urzędowe, ogłasza­

jąc tr Ś4 tajnego traktatu bułgarsko-serbskiego 
wyrażają przekonanie, iż treść traktatu powyż­
szego dowrdzi konieczności zerwaria traktatu 1 
przeszkodzenia Serbii uzyskania dostępu do 
morza Adryatyckiego. „Zeit* uważa, iż traktat 
był formalnym spiskiem przeciwito-Auikeo-Wę 
grom. Roaya była nie tylko wspólniczką jego, 
ale i inspiratorką. S  irzymierzeńcom, widocznie 
wojna z Austryą wydawała się dsleao mozl w 
s:ą, aniżeli z Turcyą.

Ogłoszenie treści traktatu przez prasę pa 
ryską uwalnia Austryę od bułgarskiej i innych 
iluzyi bałkańskich.

„Arbeiter Zritung" dowodzi, iż Austrys, 
niwecząc przymiarce bałkańskie, osiągnęła to 
tylko, iż Bułgarya zostila wciągnięta do wojny 
tak nieszczęśliwej w skutkach.

To samo utrzymuje Danew. Po cóż po­
zbawiać Berchtolda tej zasługi i dążyć do wy 
wołania wrażenia, jakoby Dancw ped wpływem 
Rosyi wciągnął Bdgaryę do wojny z Setbią

Rswolucya w  Meksyku-
New-York (Wł.). Prasa miejscowa zamie 

szcza wiadomości o walkach, toczących się pot 
Elpaso. 'Wojska rządowe cofają się na całe. 
linii, ponosząc porażki.

New-York (Wł.). Wielu powstańców te­
legrafuje tu, donosząc o porażce wojsk rządo­
wych w Meksyku.

New York (Wł.). Pod Ilarezem pomię­
dzy powstańcami i wojskami rządowymi doszło 
do stanowczej bitwy. Powstańcy odnieśli zwy­
cięstwo. W walce poległo przeszło icoo żoł­
nierzy; wzięto do niewoli 7C0 jeńców.

Powstańcy ponieśli również znaczne nr. • 
ty. Według wiadomości z tych samych źródeł, 
poległo 300 i zostało rannych 300 powstańców.

W spsnkly dar.
W arszaw * (Wł.). Józef Wylcżyńtkf, wła­

ściciel dóbr Łogijówka w po w. berdyczowskim,

> - •< . 
ofiarował swe wspauiałe zbiory—zaprzęgów i 
roznycn przedmiotów, będących tr związku z 
bistoryą konia tr Polsce, tudżiez kolekryę cen 
cyib oh-»zó r warszawskiemu T-wu aztuk pię- 
snycb. Z iio ry ocenione są na przeszło 100,000 
rubli.

Sprawn Rjnlklera
W arszawa (BYł). Student z Kijowa Su- 

Utkow początkowo składał zeznania pi ty 
d zwiach zamkniętych, następnie zaś przy 
drzwiach otwartych. Zeznania owe nie don u 
cily żadnych ważnych szczegó ó w do sprawy 
Opowiadał on, iż jakaś warzawianka imieniem 
Niuka pokazywała mu wertk, który był jakoby 
podarowany jej przez Stasia Cdrzarowskiegc 
Miała ona oświs kzyS, wchcdząc do jednego z 
hoteli kijowskich, iż jeszcze obecnie wzdryga 
się na widok pomienionego notelu, gd/ż podo 
bny jest bardzo do pokoi umeblowanych, gdzie 
zamordowana Stasia. W pokojacb tych rzeko­
mo miała ona często b/wać ze Stasiem Cbrza 
nowskim.

,  Klacz* o taiuor/ądzie mtejskm 
w  Królestwie.

Petersburg (Wi ) .Rituz*, nie wiedząc 
prawdopodobnie o tem, że projekt p,awa o 
samorządzie miejskim Królestwie Polakiem 
zdjęty został z porządku dziennego wczorajsze­
go posiedzenia Rady Państwa, umieszcza dws 
artykuły, poświęcone Lwestyi samorządu. W 
pierwszym artykule autor, skreśliwszy hiąt rye 
projektu, oświadcza w końcu, że Kołu Polskie 
mu wypadnie nadal krociyć dro.ą bezgranicz­
nych ustępstw.

Drugi artykuł, poświęcony pcenie głosów 
prasy polskiej o projekcie samor ądu, konsta­
tuje, >  społeczeństwo polskie ui-aża projekt 
w-jredakcyi Kurki (Rad/ Państwa) za niemo 
Uwy do przyjęcia, co z i i  do icdokcyi Ale 

ksiejenki (Dumy Państwowj) to zdania aię 
krzyżują,

L a  zakończenie a-tor przychodzi do nie 
Ocującej z dotychczasowym stanowiskiem kade­
tów w tej sprawie konkluiyi, że jeżeli polscy 
będę uważali projekt ata pożądany to opozycya 
go poprze.

Dlaczego wybrano Rakowtcza.
Petersburg ąWl.). Podolski korespondent 

.Dnia* komunikuje, że prezes podolskiego gu- 
btmialnrgo zgromadzenia ziemskiego Rakowicz, 
cncąc obalić swego współzawodnika hr. Lejde- 
na, rozpuszcza! przed wyborami do R«d/ Pań­

stwa fałszywe pogłoski, że Hejden jest zwolen" 
nikiem przymusów ego wywłaszczenia.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł) Biuro informacyjae do- 

nes', że wiadomości prasowe o roztrwonieniu 
*yk ytem zapomurą rewizyi w kasie t mer/tal • 
ńrj nru.zyciełi i nau-jycUl^k ladowycb, nie są 
Śc słe, ponieważ żtdnej rewizyi kasy ostatnimi 
czasy nie dokonywano. D. 13  września rada 
ministra oświaty, jako w yłsta luStancya, kon­
trolująca działalność kasy emeiytalnej, postano­
wiła wybrać z pciród siebie komis/ę specyalną, 
składającą się z 3  osób, z prawem kooptacyi 
rzeo&uznawców, celem dokonania wszechstron­
nej rewizyi k|uy i rozpatrzenia przepisów re­
gulujących Jej działalność rachunkową.

Sprawa Piętrowa
Petersburg (W ł}. Wczoraj zostało zakoń­

czone śledztwo pierwiastkowe w sprawie dra­
gomana Piętrowa. Zeroanin wszys-kich ś vi»d 
zew obalają posądzenie Piętrowa o niepoczy­
talność.

Projekt lu f w my policyi-
Petsrsburg (Wł.) Wczoraj w komisyi 

Dumy pańitwowej rozpoczęło aię rozważanie 
projektu rtfofmy poiicyi Kapnlaf odczyta' ob­
szerny referat w którym dowedzi, iż projekt 
został opracowany na aiubnych zasadach, z 
których nie wyc_ągnięto jednak wniosków osta­
tecznych. Kadeci Gronckij i Gutop proponują 
rdrzucić wnic sek rozważania projektu według 
artykułów i opracować nowy projekt, wpro­
wadzając policyę municypalną, przeciwko pro- 
pozycyl powyższej oponuje dyrektor departa­
mentu policyi. DyutSsa proponuję zastosowanie 
uowej ustawy w królestwie polakiem<

Przejście do rozważania projektu według 
artyku'ów zostaje przyjęte więkaz j Sc ą wszyst­
kich głosów: pkzśuiwko czterem.

tizbd K/borjn i prezydyi ir
Pet n b c r j  f W l ) Pomiędzy nacyonali- 

stsmi i  9 ■'zem pa 'dziernikewcow prowadzone 
są układy w  kwestyi wyborów prezydyum 
Dumy. Nacyonahśdi zgaiząją się na poparcie 
Rodzianki, z waruoiciem jedatK, ii na wiceprezesa 
Damy Państwowej obrany zostanie B łasze w 
Układy jescze nie zostały zakończone, w każ­
dym jednak razie wybór Rcdzianki na preieia 
Damy Państwowej jtst zapewniony

i=5iF

D A W A J C I E
M 5IIZMUŻDMYH , osłdu.-fljin i N ERM M  DOROSŁYM 

JOStABiOHYM 1 miło rozwiniętym DZIECIOM

H C M A T O G E n  D g H Q / T \ B A ^
.J iA JÓ  5R0DEK.asKiiteK 0ęd’ ie wsyar w  DjstaC -nona we.wśzystwch acte -1 
1 sKładaih â tcznvch:Dfosimy .UM rtąmeeime z - n . HflMMFl Al
urę 1 townry ze zflamein leirarży wysyłamy pezplatnie u ra 1 mi ii i l l v

1 łabrwa tlsmatogenui IPtlOHNELK.SPt ul SnotenylłS
5715

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, nawozdw 
sztucznych S T A N I S Ł A W  I  T A R G O Ń S K IE G O
w  BnSzyaće posiada: pługi, brony, siewniki, w iacie , młynki, tryjery, t_.t-
azyav żniwne, korne młoCac- P a i t t i ł o ś o ł w j n j  i ,  u ł u i n *  n*
Sto  f l r - e  narzędzia ro ia  n j ,  r r Z O U S l d W I O l O . S l W O .  podolską 
, i i r t  9 1-  I I P a s a  w  A j e r y o ,  (lokom obile, m ło c irn i- 
wlł m łeca rn ' I*  w f l o O  z kutom .ycaaym i *.ariof 3 Uwaezam i
ą -nawietrznymi e le w a to ra w  da słom y, m aszyny do budow y d r*g  
anm tnwy-m , sam ochody parow e 1 traktory benzynowe; pługi parow e

I umTmju^ .łtomobiie). T o w a rzy s tw a  Akcyjnego T a ­
deusz Kowalski i A- Tryls k i nie, ąrótomulki,  ̂siekacze
do okopowych Bawforda, najnowszej konstrukCyi kultywatory spiężynowt 
B_i.ąsak", j Joskoualoue wały-ugniaf-nze. Campbella ł wały-ryngle 1 p le r  
deniąm i -  2-Ch p n n n i i r i  n* ż^m P n n u  wskazane w katalogach
poMw ztpzaaymU. U O II IH R I  damo, l / O l l y  z wyjątkiem wyrnbón 
( l -  | | '  i ' a  s g  Sa obliczone franco stacya szerorotorewej kolei
bryk J i  v u 9 %  odbierającego. Adres: poczt, i telegr. Rachny* 
TargoC-k '  7032

W9S? JUROHSIL
OPATRZONA 8 E Z  CHLORKU,

BEZ s o c y ,  ' 
b ez  n y o t A

SAM PIERZE 
BIELIZNĘ

PAcZk*A 
2 0  kop .

T T -  TA FABR. MARKA
y  * 1

W AŻN E O ST R Z E Ż E N IE !

Z  poitldu metkiego zdpotrirOo- 
rrania .Juroksitu", wielt firm pod­
łubią etykiety . oydkowutne. n<ł eó 
tw n cd ky  uwagę kupujących i pro 
titrpŁkądai go wsZf ilte  lytifr t  

JUROTAT-.
% t-

PsfeidlSMnńBdśbę Um r t p ł * o  niooiu. .o w ian e . ĄpleczotafŁ w

Unaważając pola nie zapo­
minajcie o

t f  ■ ■  ■ (Kainit \2%, nawozowa ąól potasowa $0% i 40%). 
H  M  —4 Tylko zupełnie unawoż. za pomoćą kali zabezp. 
nsjwyi zy urodzaj. Można.nabyć za pośrednictwem wszyst­
kich SI łn^ów rolniczych ziemstw i stowarzyszeń rolniczych.

f6i 3

Chiński magazyn hsrbaiy

T. I. KOMAROWA
K p e a z c z a t y k  AA 4 8 .

S p rz e d a ż  d eta liczn a  po cen ach  hurtonrychi
ą f  j» o Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Boi- b * . .  _
l \ C T D a T 3  kin*' w yso5k^ o ,  DiememjewaJ im fbm . Je- 

. . 1 . . .  1 —

Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, i erłowa, Bo. 
kina, Wysockiego, Diementjewa i in. firm. Je­

dyny magazyn w Kija ,/ie, g lr ie  
palona i mielona z . pomocą ma- " t f  e*\»mgk H n F u n d u rsk łe  lep­

my elektrycznej w obecności kuou- J l d K d D  szych firm  od 1 rb. 
* jo . l a r  i g a t |  własnego w yrobu- 20 kop,

h e r b a tn ik i ,  k a r m n ik i ,  o n k in r k l  a m o n o w e  
Z H t D I d l l d  ' in- w y roby  cukiernicze: G. Bormana, Stu 1 S-kl. 
A m lW lH W H )  Kromskirgo 1 in. lepszych firm. Zawsze awieie, 
1. kupującym herbatę, kawę, wy ̂ b y  Cukiernicze, k akao—d-tdsje się pre- 
i i -  z wielkiego wyfc oru wspaniałych rztczy, stale p o ' ł  lanych na skła- 
le 1 Jk e i  i b a t w gotówce. M eb lu  b a m b n a o w a  I p a r a a m y  y n .

tow ar i na obstalunek. 732

1 1 1  y s t o J *
Od (oku 1877. 

finity kolcioste talowe

tu ra  n i  tmuitti 

R U D O L F  K d L L E R  71
K I J Ó W  

i y l i ś s t s  M fea
•koło 1.-Y ‘fitourttkgi
óć7hkov«ane dla ogrolten

Depfloa 
aOrafmailar*.

Telefon Na 60|U —■ —  .1   — .  i. I - —Will

3539

W óz żelazny ze skladanemi 
— lanemi kłódkami

Tih. Ukt. 1  i
KRE8ZCZRTTK 2 2 . *

w y ł ą c z n i  r e p r e z e n t a n c i  p ie r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k .

Powietrzne eta walory,
skladąjąte s ło m ę  przy pomocy 1 robotniki

Ruston, Proctor & C -n
Lokor lubile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

B . | l |  Pługi, siewniki rzędowe i wie-
B l l l m l  lorzędowe pielniki i przerywa­

cze do buraków i zboża.
p f c l l f l *  Motory naftowe stałe i Ickomobile no-

bez dymu.
wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie

R .  A -  L i s t e r  &  C - o :  W i,4 ' u  -
Wirówki 
gielskie do

mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, jryborne 
w działaniu, pięknej formy.

M I U m l m L a  9 Młocarnie konne, kie-
I  W O I 9 K I  I  3 p .  raty, »i:c_zkarnie bęb-
norm .

C h a m p i o n  maszyny żniwne.

S l a m u e l s o r  &  C - o  - • > «  m|ya,k i'-

f ^ B s n f h a l t a , *  C i a y f o -  

n a  I  ‘ T S b o r a .

Ci mżące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory sAt&IIiail*

W Ł A S N E J  F A B R Y K I.

llWóo

Dla dzleoi, m atea- re k e n w a le -
s o a a tó r. oeób n o r r o r - o h  I 
etaroóer- F o s iu o zr zaprrsnla  
p -a a iś ło w y  ro zw ó j b rw i, kaś- 
oi 1 irię ó n l. Niezbędny p o k -rm  
d la  d z iro l *  01 r t a . ząbko­

w ania I roAnięoln.
L:C* e opinię Dp. Lekarty 1 n r d y  
nat, szpiti 1‘ dciącza iię  do k a ilrg o  
pi de łka; Dostać m orta w siądź*.
G -na pudełka ib  I- 13131

( j g r e J p . k  ŚpsCyalitta wszech stron 
"  nego oąrrdnirtw a i fc^apadar- 
stwa, poszukuje posady. Oferty naż- 
syłsć pro*.zę. KbpajgrAH p o j, g u t ,  
Kaemtzów, ogrodnikowi J. K. 12140
W ar-*  z  I. a . tam k r  przygotowuje do 

gimnazyum, francuski, nientlec- 
ki, komplciy literatury, historyl uol* 
Skiej, _ylsń«ka 41 m. 33. 12142

r k e n t f p i  Samodzlelu/, oner *jnv 
Tm młody, potrzebny. 1 'ensya 5( 0 r.,

nione oozos*- v bez odpowiedzi 
^  dres: kalgrod Podolski, I-ntdewicz

1 2 1 2 1
i. nuli>■ ar- '

I«»tall0aatif4l śilłoda ciuba puazul 
I  kuje odpnwięd^lrgo zajęci-. 6 klas. 
ssk. band) • jrzrkl teoretyćzn'e. Ale­
ksandrowska 79 m. 1, Szymańska.

12143

Sl u ś a n t  postukuje lekcy i na wy­
jazd Iw aA kl, k jow . gab. dla

Piotra W 11973

W WInaioy oodolskiej gub. da 
sp rae d an ia  pm te po.esye

] w i l le  wśród miasta. Bliższych wia­
domości udziela Fahtyk* szlifów, 
szkieł I luster, B, Bulw ar 3. 12078

N o w r-s ta m r ła  12024
F lr r w b z a  w  P o ł .- Z a c h . K ra ju

w z o r o w a

Rylska Piekarnia
sueCTtlnie

R u skich o b w a rza n k ó w  
A . N a w o . e w a

W.-Wasllkownks 45, , .  .
rag M. BłsQnwle»zczen*lt'ej

18 I  M A 8 Ł  O k.
krowie m iosolore 38 k. Syberyj­
skie 42 k f Bryndz* 20 k. f Ma 
taz . I f a s ia k ln a ,  W  -Wasylk. 8

Ciepłe korzud" trykotowe, 
kalesony, kamasze 
i  in.

2:68

W ażne dfa lUllfueiżskichl

„Genre Taileur“
dla chłopczyków i panienek, s tak­
że w ierzch n ie  ubrania są wykony­
wane lylk* prze* krawców, pod 
klerow nćtw em  zdolnego krojczego.

K. M a j k o w s k a
P ro re z n a  18- 12010

Rgronom
rutynowany *dmiiiatrator ze studj a 
mi akademtckieaai za granit a l V* 
letnią praktyką, obeztany gruntow­
nie ze wszyattiml działami iatensyw- 
nego gospodarstwa, po82uku,e 1 d- 
lowlednlej samodz'eInej posady. Laa- 

_a vo zgłoszenia: W arszawa, Polna 
50 m. 39 dła ,Ag -onoraa*. 12144

Wdczkove
Ortaburskie i puchowe

Chustki
Dziecinne aostyumy.

Kosiyumy
sportowe

SpCCyilny magazyn

C z e s k o - R o s y j s k i c h  m e ch an iczn ych 

w yro  n ó « l t r y  ko to  w ych 686

k . (i. i D. m m
Wm f a t r l k i  n k a  10.

wishei de- 
mi place Ja- 

_  _ nuary 1914
In Kijów or enofronment. Eziellerit. 
re ferencet W.-Wssylknwsku 25—10

1Ó086

Cnglish lady

Engllsh lady
wiahes to g re  engllsh le««on. exie-
S rnt refer-nCes. W -Waaylkowska

i—10.  ̂ 12085

P o a a u k u lę  nauczycielki do dwoj­
ga dzieci t l i  i 9 lat, posiad a ją^  

polski, rosyjski i ptak-
dzieci •
wsie polski, rosyjsst t p  

tycznie— francuski. I araszcza, kijów
gruntownie 
'ycznle- - fn  
rub , Bekierski 12095

t u y j a t d f  eleganckie angielskie do 
f f  wynajęcia aziennie, -miesięcznie 
oraz aprzedaż koni gowozowycb, 
wierzchóWyCh, powozów, Sani, sio­
deł. Tarasowska 2. 12103

atellgentna oaoba poszukuje 
p o sau v  do małych dzieci. Zna krój 
Sżyde. Posiada rekomendacye. 

Bej. -r ka Nr 4 m. 2. 12122

U a j a t a a  z rezydm eyą pans-a, ki 
I n  nalizaCyą, wodociągami, od sep: 
rowany, okopany, około 2i0 moigóv 
dnży ogród owocowy dochedow; 

i bnćyrki gospodarcze nowe, rem i 
nenta żywe i martwe, 10 w<orat o 
kolei, 8 od poczty i telegrafu. i? 

' domość: p. Krasne, Podp>e skrzynk 
poczt 17. 1200

Jampol - Podolski
prenuareratę 

„O alaan lk a  K tjaw ohU ga"
przyjmuje 811

WI. Biesiekierzu

Magazyn Obuwia
Ja n a  NtaAkU wIoi ■ poleca obu 

ęskie, dams <e 1 dziecinnewie
włainego wyrobu. W .-Po lw«Ir a 1.

12113

|/powy Słoja# ja ło w a  i buhajki 
A  Czystej rasy wachodn.o - fryzyj- 
sklej, maści Crerwono-srokatej, m a 
atale da z b ic ia  zna ta z ąrystaw 
ob ora zarodowi *  Bkom r*d- 
kaoh StbCya kolejowa i poczta Sta- 
rol ■ zatapti rów za wysoką miecz, 
nofc 1 zdrowie ręczy właecJcId 
Tadeusz Kossak^ 11963

Rodrktor o4powłed2ialny Z y g m u n t IM oatow cki. Drukarnia Polaka w Kijowie, Kreazcaafcyh fh 3® -


